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OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


»SKRczĘ 
Prenumerata z odnoszeniem do 


domu lub przesyłką pocztową 


Dymi 


SOSNOWIEC, 


Warszawa, 8.5. (PAT) Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej podpisał w 
dniu dzisiejszym następujące dekre- 
t 


mniejsze uszczuplenie, winien był 
niezwłocznie zgłosić dymisję. x 

Twierdziliście i twierdzicie, że nie- 
przedłożenie dodatkowej ustawy skar 
bowej na r. 1927-28 stanowi główną 
przyczynę  wytoczonego procesu. 
Opozycja również specjalnie ten mo- 
ment podkreśla, nie mogę przeto po- 
minąć tego milczeniem. Jest dla mnie 
niezrozumiałe, jak można pod groźbą 
postawienia w stan oskarżenia wy- 
magać od ministra skarbu, ażeby po- 
pełnił czyn nielojalny wobec Rządu i 
wniósł projekt ustawy ©0 dodatko- 
wych kredytach we własnem imieniu 
z pominięciem premjera, który uza- 
leżnił to przedłożenie — jak wiado- 
mo z jego oświadczenia — od zam- 
knięcia rachunków. f 

Nie przeczę, że panowie, stojąc na 
gruncie czysto formalnym, oskarża- 
cie mnie o przekroczenia budżetowe, 
nie licząc się z tem, że pracowałem w 
atmosferze napięcia politycznego, że 
nie miałem drogi otwartej do Sejmu 
i że nie mogłem bez narażenia pań- 


Ley pana Gabrjela Czechowicza, 
ministra skarbu w Warszawie. 

Przychylając się do przedstawionej 
mi prośby o dymisję, zwałniam Pana 
z obowiązków ministra skarbu. 

Warszawa, dnia 8 marca 4929 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej (—) 
Ignacy Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów (—) Kazi- 
mierz Bartel. 

Do pana d-ra Tadeusza Grodyń- 
skiego, podsekretarza stanu w Mini- 
sterstwie skarbu w Warszawie. 

Poruczain Panu kierownictwo Mi- 
nisterstwa skarbu. l 

Warszawa, dnia 8 marca 1929 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej (—) 
Ignacy Mościcki, 

Prezes Rady Ministrów (—) Ka- 
zimierz Bartel. 


MOWA MIN. CZECHOWICZA. 
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sja ministra Czeci 


Znamienna dyskusja w komisji budżetowej, 


udzielenie komisji pisma N. I. K. z 


$ 
zażądała ; rze nieuczciwości. W interesie wszyst 


+ 


6,50 zł.) 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


SOBOTA 9 MARCA 1929 ROKU. 


| Koato czek. PAU. 
Warszawa—61.553, 


dnia 10 stycznia 1928 r., w którem 
po raz pierwszy N. I. K. 
przedłożenia ustawy o kredytach do- 
datkowych Sejmowi, 

3) zaprasza się na następne posie- 
dzenie prezesa Ń. I. K. p. Wróblew- 
skiego, jako świadka, celem prze- 
słuchania go na rodzaj i wysokość 
sum, wydatkowanych poza budże- 
tem, przyczem prezes N. I. K. ma 
przedłożyć komisji wszystkie spra- 
wozdania Ministerstwa skarbu za po- 
wyższy okres budżetowy wraz z do- 
tychczasowemi uchwałami Rady mi- 
nistrów, na podstawie których wy- 
datki zostały poczynione, 

Przewodniczący poseł Byrka o- 
świadcza się przeciw wnioskom refe- 
renta, uważa je za niepotrzebne. Mi- 
nister w swojem oświetleniu stanu 
rzeczy oświadczył, że nie można odeń 
oczekiwać dalszych wyjaśnień. Stan 
rzeczy został przez ministra Czecho- 


wicza dostatecznie oświetlony. Rów- | 


nież niepotrzebne jest wzywanie, ja- 


-- ORT CO Srana CZA WORD TO o o 


„Warszawa, 8.3. (Tel. wł.) Posiedze- 
nie komisji budżetowej, wyznaczone 
na godz. li-tą zostało na życzenie 
przedstawicieli klubu B. B. W. R. 
odroczone do godz. 12.30. Po tej przer 
wie przewodniczący poseł Byrka u- 
dzielił głosu ministrowi skarbu Cze- | 
chowiezowi, który oświadczył, że 
znajduje się w stanie dymisji i z tego 
powodu nie może spełnić żądania ko- | 
misji przedłożenia poszczególnych 
uchwał Rady ministrów, na podsta- 
wie których zostały . wydatkowane 
sumy, przekraczające budżet. : | 

„Z kolei minister złożył oświadcze- 
nie, w którym powiedział między in- 
nemi: 

Szanowni panowie! ! 

Oskarżacie mnie o przekroczenie 


budżetu na rok 1927-28 bez uprzed- 
niej zgody ciał ustawodawczych. 
świadczam panom, że uważałbym 
swą pracę w roli ministra skarbu za 
ułatwioną, jeżeliby uzyskanie po- 
przednio sanacji parlamentu było 
dla mnie możliwe.  Musiałaby być 
presja dla skarbu ze strony innych 
resortów. Leżałoby to również w in- 
teresie naszego rozwoju gospodarcze- 
80, jednak współpraca Rządu z Sej- 
mem mogłaby się odbywać w normal- 
nych warunkach. Nie można jednak 
zamykać oczu na to, że pracować mu- 
stałem w wyjątkowym okresie, że w 
r. 1927-28 Sejm był prawie nieczynny, 
że stworzenie warunków formalnej 
współpracy nie odemnie zależało, że 
Jako minister skarbu miałem drogę 
do Sejmu zamkniętą. u 
„Moi poprzednicy nie potrafili rów- 
też uniknąć przekroczeń budżeto- 
„wych, aczkolwiek pracowali oni w 
mnych warunkach i mieli zawsze dro 
$ę otwartą do Sejmu. Byliście, pa- 
nowie, dla, nich wyrozumiali, chociaż 
wówczas przekroczenia budżetowe 
spotęgowały deficyty. Dlaczego chce 
Ce być obecnie bezwzględni, gdym 
tok 1927-28 zamknął nadwyżką 214 
wij, zł, a za cały czas swego urzę- 
dowanią wykazałem ponad 550 milj. 
oszczędności budżetowych bez zwię- 
kszenią stawek podstawowych, gdyż 
majątek państwa zwiększyłem o 2 
muiljardy zł. Twierdzicie panowie, iż 
o Jest wasz główny argument, że 
„unister obowiązany był wymagać od 
Ządu bezwzględnego restytuowania 
prac parlamentu w dziedzinie budże- 
| I gdy widział, że temu prawu choć- 
by, formalnie tylko może grozić naj- 
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ko świadka, prezesa N. I. K., gdyż w 
tym wypadku nie chodzi o szczegóły, 
ale o to, czy minister skarbu przekro 
czył budżet, czy przedłożył Sejmowi 
dotyczące projekty, uchwalone ce- 
-Jem stwierdzenia wydatków. Minister 
wyjaśnił także, że każda pozycja 


stwa na szkody nie otwierać kredy- | 
tów wykonanej uchwale Rady mini- 
strów. Proszę jedynie o zaznaczenie 
w opinji komisji, gdy wypadnie ona 
dla mnie nieprzychylnie, że bez- 
względne traktowanie zastosowane 
zostało w dziejach Sejmu polskiego 
po: raz pierwszy do ministra, który 
miał szczęście uporządkować polskie 
finanse i zapewnić równowagę bud- 
żetową i ustabilizować walutę. 

Po złożeniu oświadczenia minister 
Czechowicz opuścił salę. 


PO WYJŚCIU MINISTRA. 


Następnie zabrał głos referent dr. 
Liebermann, który w konkluzji zgło- 
sił trzy wnioski: 

1) uprasza się p. ministra skarbu, 
aby wyjawił Komisji konkretne fak- 
ty, okoliczności oraz przeszkody, któ- 
re nie pozwoliły mu, mimo upłynię- 
cia przeszło roku, przedłożyć Sejmo- 
wi projektu ustawowego o kredy- 
tach dodatkowych na r. 1927-28, 

2) uprasza się p. ministra skarbu o 


Przewidywane zmiany w Rządzie. 


Warszawa, 8.3 (Tel. wł). Dymisja min. Czechowicza wywołała w kołach po- 
litycznych i gospodarczych ogromne wrażenie. Komentują ją w sposób rozma- 
ity, ale powszechna opinja istnieje, iż jest to pierwsze konkretne ostrzeżenie 
o podważeniu istniejącego regimu. 

Sytuacja stała się wyraźną na tle dyskusji w komisji budżetowej, a zwłaszcza 
wobec mowy p. Sanojcy. 

W kołach politycznych istnieją pogłoski na temat zmian w Rządzie, przy- 
czem zwraca uwagę fakt zainteresowania się wicemarszałka Senatu p. Gliwi- 
ca yA dziedzinie -przemysłu i handlu. P. Gliwic był już ministrem przemysłu i 
handlu. ; 

Pułkownik Prystor, który był już wiceministrem pracy wykazuje duże zain. 
teresowamie się pracą i opieką społeczną, 


Wszystkim krewnym i znajomym, którzy oddali ostatnią 


a r ś.4 p. | 
Fi Ludwice z Dryjskieh Sowińskiej 


a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu z Ks. Prałate m 
Franciszkiem Zientarą na czele składają z głębi zbolałych serc 
staropolskie „Bóg zapłać”. 
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była uzasadniona w uchwale Rady 
ministrów, podyktowanej interesem 
państwa. » 

Poseł Kościałkowski przyłączył się 
w swoim wywodzie do zdania prze- 
wodniczącego i sądzi, że sprawa doj- 
rzała już do ostatecznego załatwie- 
nia. 

Z kolei p. Downarowicz (Fr. rew.) 
postawił wniosek o przejście 
wnioskiem Wyzwolenia do porządku 
dziennego. „ 

Poseł Rataj przyznał, że oskarże- 
nie min. Czechowicza o przekrocze- 
nie budżetu wywołało wśród ludności 
przykre wrażenie. Właśnie w sądzie 


w którą min. Czechowicz 


Rodzina. 


budżetowa poczynionych wydatków | 


nad ; 


| Cena egzem. 20 groszy. 


grodzkim rozpatrywana jest prawa, ' 


również ! 


Nr. 67. 


icza. 


jest wmieszany. Ludność odnosi wra- 
żenie, że żyjemy w dusznej atmosfe- 


kich leży ujawnienie prawdy. 

Poseł Rybarski przytoczył cyfry, z 
których wynika, że w roku 1925 fun- 
dusz dyspozycyjny Rady ministrów 
wynosił 200 tys. zł, a w lutym 1928 
roku tuż przed wyborami marcowe- 
mi — 4 miljony. Na co te pieniądze 
poszły? 

Poseł Krzyżanowski (B. B.). 

— Wszyscy o tem wiemy. 

W dalszym ciągu poseł Rybarski za: 
znacza, że cskurżenie Rządu nigdzie 
państwu ujmy nie przynosi. Premjer 

rtel dowodził, że dawniej Sejm 
uchwalał Rządom kredyty ex post. 
Tymczasem na 15 przedłożonych kre- 
dytów tylko 2, w tem jedno prze- 
dlożenie obecnemu Rządowi, uchwa- 
lone zostało po terminie. 

Poseł Sanojca (B. B.) ujął sprawę 
ze strony politycznej, dowodząc, że 
walkę uplanowano w najdogodniej- 
szem momencie, taktykę zastosowano 
zręcznie i Sejm wygrał, usuwając 
min. Czechowicza. Być może obali 1 
innych, może nawet Rząd cały. 

— Ale co wy macie? — pytał poseł 
Sanojca. — Kto zastąpi Piłsudskiego, 
gdy pojedzie do Sulejówka?! Nie 
macie nie przygotowanego. x 

Posel Lieberman (P. P. S.) mówil, 
że nietylko Rząd powinien mieć au- 
torytet, ale winien go mieć również 
parlament. Jego prawa winny być 
uszanowane, głównie zaś prawo do 
rozpatrywania budżetu. W żadnem 
państwie parlament nie jest tak trak- 
towany, jak w Polsce. 

W końcu posiedzenia wniosek p. 
Downarowicza o odrzucenie wniosku 
Wyzwolenia upadł. Natomiast uchwa 
lono wniosek p. Liebermana. 

Następne posiedzenie komisji bud- 
żetowej we wtorek. 


JAK DOSZŁO DO DYMISJI. 


Warszawa, 8.3. (Tel. wł.) Na czwar- 
tkowej Radzie gabinetowej min. Cze- 
chowicz postawił wniosek, aby mógł 
na posiedzeniu komisji budżetowej 
stawić się z dokumentami. Za wnio- 
skiem tym głosowali: min. Kwiat- 


| kowski i min. Jurkiewicz. Min. Sta- 
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niewicz wstrzymał się od głosowania. 
Wniosek większością głosów upadł. 

W piątek rano min. Czechowicz 
zawiadomił premjera Bartla o swej 
dymisji. O godzinie 11 przed połud- 
niem min. Bartel udał się do Belwe- 
deru, a o godzi. 12 min. 30 na Zamek, 
skąd przywiózł dymisję min. Czecho- 
wicza i nominację d-ra Grodyńskiego 
na stanowisko klerownika Minister- 
stwa skarbu. y 

Prawdopodobnie: dr. Grodyński 
dłuższy czas utrzyma się na tem sta- 
nowisku, albowiem sprawami Min. 


| skarbu zajmie się żywiej premjer 


Bartel. 


PODZIĘKOWANIE. 


Przewielebnemu Księdzu W. 
Lesnobrodzkiemu, za Jego poświę- 
cenie i pracę, położoną przy wy- 
głaszaniu tak budujących i cie- 
kawych odczytów, tą drogą prze- 
syłają serdeczne „Bóg zapłać” 


UCZESTNICY ODCZYTÓW. 
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Budżet Min. sprawiedliwości 


Warszawa, 8.5 (Pat). Na dzisiejszem po ' 


siedzeniu Senatu senator Makarewicz 
przedstawił do ratyfikacji traktat eks- 


tradycyjny ze Stanami Zjednoczonemi, : 


zazmaczając, że między tekstem angiel- 
skim a dzisiejszym traktatem polskim 
okazaly się duże różnice tak, że mogły- 
by one w przyszłości wywołać kompli- 
kacje przy stosowamiu traktatu. Ponie- 
waż zaś poprawek do niego wnieść nię 
można, przeto komisja senacka proponu 
je rezolucję, wzywającą Ministerstwo 
spraw zagranicznych do podpisania pro- 
tolkólu dodatkowego celem usunięcia 
tych nieścisłości. Projekt ustawy i rezo- 
lucję przyjęto. 

Przystąpiomo zkolei do dalszej rozpra 
wy budżetowej. Senator Schreiber (Ko- 
ło żydowskie) referował preliminarz bu- 
dżetowy Ministerstwa sprawiedliwości, 
zaznaczając, że uprawnienia ministra 
sprawiedliwości w Polsce są znacznie 
mniejsze niż ma zachodzie i że zbyt mało 
czyni się wysiłków, aby je rozszerzyć. 
Mówiąc © wymiarze sprawiedliwości 
mówca wskazuje na duże zaległości w 
sądach. 

Senator Posner porusza sprawę Stu- 

dzieńca; proponując, aby z sumy 400.000 
zl., przezmaczomych na regulację hipotek 
włościańskich wydzielić 100.000 zł. ma 
zakład w Studzieńcu. 
i Senator Perzyński podkreśla zaslu 
Mimisterstwa w dziedzinie opracowywa- 
nia ustaw umifikacyjnych oraz w spra- 
wie poprawy więziennictwa. Dalej sta- 
nowczo odpiera zamzuty, stawiame sądom 
polskim, uważając wszelkie formy za 
nieuzasadnione, podkreśla  niedostate- 
czne uposażenie sędziów i ciężkie warum 
ki ich pracy, nazywając ich bohatera- 
mi na stanowisku. Mówca wierzy, że wa 
miki ich bytu wkrótce się połepszą. 

Senator Pant (Klub niemiecki) oświad- 
cza, że według jego zdania: Ministerstwo 
sprawiedliwości mogłoby się nazywać 
Ministerstwa sądownictwa i więzienni- 
ctwa, i nie zasługuje na nazwę Minister- 
stwa sprawiedliwości. 

Po przemówieniach marszałek Szy- 
mański oznajmił co następuje: 

Nie jestem zwolennikiem środków po- 
licyjnych i zostawiam zupelną swobodę 
wypowiadania swego zdania, Wolno kry 
tylkować Rząd, ale nie wolno obrażać. 
Senator Pamt powiedział, 
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że Minister- , 


stwo sprawiedliwości w Polsce nie zasłu ` 


guje ma s-wą nazwę, Jest to obraza. Przy 
wołuję p. Panta do porządku. 

Po przemówiemiu senatora Dobrzań- 
skiego (Klub Narodowy) zabrał głos mi- 
mister sprawiedliwości Car. 

Mimister sprawiedliwości Car mowę se 
natora Panta uważa za bardzo patety- 
czną ale mało nzeczową. Dziękuje nato- 
miast tym mówcom, którzy przemawiali 
rzeczowo. Porusza dalej minister spra- 
wę etatów, oraz zaznacza, że wina za- 
wieszania ustaw jest sprzeczną z Kon- 
stytucją i nie spada na Ministerstwo 
sprawiedliwości, Poczuwam się oczywi- 
ście do solidarności z całym gabinetem, 
ale jeżeliby te sprawy rozpatrywać wy- 
łącznie ze stanowiska obowiązku mojego 
resortu to w moim resorcie niema ża- 
dnych takich ustaw. Referent miał zape- 
wne ma myśli ustawę, dotyczącą sw abo- 
dy obywatelskiej. Ta ustawa należy do 
innego resontu, ale rzecz ta nie jest tak 
łatwa do zrealizowamia, jak to sobie wy- 
obraża sprawozdawca konstytucyjny. 
Jeszcze za lat 20 będziemy mieli w na- 
szem ustawodawstwie miektóre przepisy 
niezharmomizowame z Konstytucją i ni- 
gdzie imaczej nie było. 

Po przemówieniu. ministra sprawiedli- 


wości marszałek zarządził przerwę do 
godz. 16-€j. | i 


Siekiera 
W RĘKU SZALONEGO. 
Radom, 8.3. Ze wsi Bilcze pod Kielca- 


mi donoszą o strasznym czynie szaleńca. 
Umysłowo chory Jan Faldzińsdki, za- 

mieszkały przy swym bracie Framoisz- 

ku, rąbiąc drzewo dostał ataku szału. 

3 uderzeniami siekiery w głowę zarą- 
bał ma śmierć swoją bratową Amielę, u- 
denzył siekierą parokmotmie 5-cio letnie- 
go Bolesława i 6-ciomiesięcznego Tadeu- 
sza, dzieci Faldzińskich. 

Poranione dzieci adstawiono do sapi- 


tala 


tematem obrad Senatu. 


Warszawa, 8.5. Po przerwie lzba przy 
stąpiła do budżetu Ministerstwa skarbu. 
Sprawozdawca — senator Szawsiki. 

Senator Szarski przedstawił budżet e- 
merytur, rent imwalidzkich i pensyj o- 
raz długów państwowych, który to bu- 
dżet zaproponował przyjąć bez zmiany 
w brzmieniu sejmowem. Po przemówie- 
niu kilku senatorów marsząłek odczytał 


pismo prezesa Rady ministrów, donoszą- 
ce o zwolnieniu ministra Czechowicza z 
, urzędu ministra skarbu i mianowaniu 
I wieemin. Grodyńskiego kierownikiem 
Ministerstwa. 
Zkolei Izba przystąpiła do budżetu Mi 
nisterstwa przemysłu i handlu, który zre 
i ferował senator Zagłeniczny. 


Rada L. N. w sprawie mniejszości. 


Rezolucja po myśli min. Zaleskiego. 


Wczoraj nie zdołaliśmy podać depeszy 
o rezolucji powiziętej przez Radę Ligi 


dłożoną przez sprawozdawcę Adatei'ego. 
Rezolucja ta brzmi: 

1) Rada Ligi zleca swemu aprawor 
zdawcy przedlożemie 
czerwcową sprawozdania o wnioskach 
którymi zajęli Radę kanadyjski i nie- 
mieciki członkowie Rady, przyczem ma 
ją być uwzględnione różne punkty, 
które wysunęli czlonkowie Rady w to- 
ku dyskusji nad wymienionymi wnio- 
skami. 

2) Rada prosi przedstawicieli Wiel- 
kiej Brytanji i Hisapamji, by zechcieli 
udzielić swej współpracy sprawozdaw 
cy pzy przygotowywaniu wymienio- 
nego sprawozdania. 

3) Sprawozdawca i jego koledzy mo 
gą przyjmować od nządów krajów, 
które przyjęły postanowiemia o ochro- 
nie mniejszości, wszelkie uwagi, jakie 
rządy te chciałyby im nadesłać, Ró- 
wnież każde państwo, do Ligi Naro- 
dów mależące, może przedłożyć swe u- 
wagi, jeśli będzie sobie tego życzyło. 


sobie ma sesję | 


Ñ 


Narodów w sprawie mniejszości, prze- ` 


Te różne uwagi muszą być nadesłame 
sekretarzowi generalnemu Ligi do dn. 
15 kwietmia 1929 r. Utworzony w ten 


wać informacje, które będzie uważał 

za konieczne do wykonania swego za- 

amia, 

4) Rada, która obradować będzie ja- 
ko komitet, przedsięweźmie piemwsze 
badamie tego sprawozdania. W tym ce- 
lu zbierze się Rada w odpowiednim 
czasie, a to przed terminem, wyznaczo 
mym dla najbliższej sesji Rady. 

5) Sekretarz generalny zakomunilku- 
je rządom państw, które przyjęły po- 
stanowienia © ochronie mniejszości, 
jak rówmież rządom wszystkich państw 
do Ligi należących, obecną uchwałę, 
załączając do niej protokól posiedze- 
mia Rady Ligi z dnia 6 marca 1929 
roku. 

Odesłanie wniosków delegatów Kana- 
dy i Niemiec do komisji — jest sukce- 
sem Polski i min. Zaleskiego. 

Odesłamie wniosków do komisji ma- 
awamo w kołach politycznych ich pogrze 
bem pierwszej klasy. 


| sposób komitet trzech może przyjmo- 


Po klęsce niemieckiej 
na sesji Rady Ligi Narodów. 


POGRZEB PIERWSZEJ KLASY. 
Berlin, 8.3, Z Rzymu donoszą: Gio- 
rnale d'ltalit nazywa załatwienie nie- 
mieckiego wniosku na Radzie Ligi, 
„pogrzebem pierwszej klasy“. 
tym samym tonie utrzymane są 


ni" 


komentarze pozostałej prasy wło- | 


skiej. 
Zwrot Chamberlaina o czystych rę- 


kach objaśnia się jako kategoryczne į 


„precz z rękami od Niemców, żyją- 
cych pod obcem panowaniem“, Ofen- 
zywa niemiecka jest gładko odparta. 

„Tribuna“ pisze, że mowa Strese- 
manna nie była obroną mniejszości, 
lecz obrazą większości. Manewry te 
znalazły swój kres w grobie komisji. 


SPRAWA ULITZA. 
Genewa, 8.3. (PAT) Na porannem 


posiedzeniu piątkowem Rada przyję- 
ła sprawozdanie komitetu finansowe- 
go ligi Narodów. Szereg petycyj 
mniejszościowych m. in. petycja z 
Górnego Śląska znajduje się na po- 
rządku dziennym. Słychać jednak, 
że sprawa aresztowania b. posła dą 
Sejmu śląskiego Ulitza nie będzie 
jeszcze omawiana. 


NASTĘPNA SESJA W MADRYCIE. 
Genewa, 8.3. (PAT) W kołach Ligi 


Narodów zapewniają stanowczo, że 
Rada przyjmie zaproszenie Hiszpanji 

o odbycia następnej sesji Rady w 
Madrycie. Rząd hiszpański oświad- 
'czył gotewość pokrycia urzędowych 
kosztów przeniesienia sesji do Ma- 
drytu. 


Jesżcze jeden stałszowany dokument. | 


Tym razem układ polsko-rumuński 


Berlin, 8.3. Pisma donoszą z Kowna, 
że oficjalna „Lietuvos Aidas“ ogłasza 
dziś w streszeżeniu rzekomy traktat taj- 
ny, zawarty jakoby między Polską a 
Rumunją 1 października 1928 r. w uzu- 
pełniemiu traktatu z r. 1926. 

Publikacja dziennika  kowieńskiego, 
który widocznie pozazdrościł wątpliwej 
wartości laurów dziennilkowi utnechekie 
mu i hugembergowskiej „Tel. Union“ w 
Berlinie twierdzi m. im., że układ polsko- 
rumuński przewiduje z chwilą stwier- 
dzenia niebezpieczeństwa ze strony So- 
wietów odbycie wspólnej konferencji w 
Warszawie i wystosowanie do Sowietów 
ultimatum, domagającego się ewakua- 
cji strefy granicznej, odwołania zarzą- 
dzeń mobilizacyjnych i rozbrojenia band 
pod kontrolą państw neutralnych. 


Traktat ten, który „Lietuvos Aidas“ 
zamierza ogłosić, jak oświadcza, w tek- 
Ście dosłownym, zwraca się zdaniem 
dziennika kowieńskiego nietylko prze- 
ciwiko Sowietom ale i przeciw Litwie, 
której neutralność w konflikcie Polski 
z Sowietami traktat zgóry uważa za 


rzecz wyłkluczoną, zapewniając jakoby ; 


Polsce aprobatę i zgodę Rumunji na o- 
kupację terytorjum litewskiego. 

Dokument słałszowamy, 
rzekomy traktat polsko - rumuński zu- 
pełnie jest wzorowany na dokumentach 
które tajna służba niemiecka opracowa- 
ła w ostatnim czasie razem z belgijski- 
mi fałszerzami, z pewnemi zmianami lo- 
kałnemi, odpowiadającemi stosunkom 
we Wschodniej Europie. 


Panika w „Czarnym okopie*. 


Zatrzymano 200 anarchistów. 


Warszawa, 8.3. Policja polityczna 
wkroczyła dziś w mocy do lokalu nieza- 


leżmnch sacialistów przy ul. Leszno 49. * 


gdzie odbywało się zebranie anarchisty- 
czne, 
Rak temu na zjeździe 


„amarchisty= 


zawierający ` 


| 90916 


TYTANI CEWEK 
Dywany, chodniki 


brokaty, firanki, kołdry, materjały 
wełniane i sukna. Jedwabie, płót. 
na | bielizna damska, 


i. MERKUR w zma a 


Katowice. 


AIS 
cznej federacji Polski“ wyłoniono orga. 
nizację rewolucyjną pod groźnie brzmią 
cą nazwą „Czarny Okop* do zwalczamia 
kapitalizmu i Państwa. 

Właśnie dzisiejszej mocy „Czarny O- 
kop“ radził, jakby najskuteczniej zwał. 
czyć Państwo i kapitalizm. 

W czasie ożywionej dyskusji nad tym 
zawiłym problemem na sali zjawiła sie 
policja, co wśród anarchistów wywoła- 
ło żywe poruszenie. 

Większość zebranych zamierzała rato 
wać się ucieczką przez okma. 

Policja zamiary te pokrzyżowała 
`- Zatrzymano około 200 osób. 

Główne skrzypce w „Czamym Oka 
pie“ dzierżył niejaki Mojżesz Gatwajn. 

Skon fiskowano różne dokumenty oraz 
pisemko anamchistyczme p. t. „Młody re- 
wolucjómisita *, 
| 


* EGER A RET OOW 
Na ironcis mersykańskim 
ZWYCIĘSTWO RZĄDU. 


Waszyngton, 8.3. Nad gramicą Stanów 
Zjednoczonych koło miejscowości Inares 
toczyły się wezoraj zacięte walki mie- 

wojskami rządowemi i powstańcami 
melksyikańsikimi. 

Po stronie rządowej brały udział tan. 
ki i ciężka artylerja. 

Wynik bitwy narazie nie jest znany. 

Przez cały czas walk samoloty amery- 
kańsikie, krążyły nad terenem bitwy, ba 
cząc, aby wałki mie przeniosły się ma te 
rytorjum Stanów Zjednoczonych. 

Wojska rządowe otrzymywały amuni- 
cję ze St. Zjednoczonych. 

Nowy Jork, 8.5 (A. W.). Wedle osta- 
tnich wiadomości z Meksyku, Vera Cruz 
znajduje się już w ręku wojsk rządo- 
wych. 

Sytuacja w całym kraju zaczyna się 
wyjaśniać. 

Część floty, która przyłączyła się do 
powstańców, znów przeszła na stronę 
rządu 


18-ta loteria państwowa 
TRZECI DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


Wczoraj w trzecim dniu ciągnie- 
nia 5-ej kłasy, 18-ej państwowej lo- 
terji padły następujące wygrane: 

20.000 zł. — N-ry: 12613 170199. 

10.000 zł. — N-ry: 15260 56509 67289 
121298, 

5,000 zł. — N-ry: 3832 13853 72526 
96787 108114 173442. 

3,000 zł. — N-ry: 33169 42328 54861 
71435 75941 86037 114565. 

2.000 zł, — N-ry: 37227 37300 42622 
50174 54206 57605 65901 71239 96840 
123942 136057 154029 156751 161370 
167500. 

1.000 zł, — N-ry: 7706 15856 20452 
32376 52649 54890 45316 77792 85056 
96720 122991 140692. M. 

600 zi. — N-ryr 4123 7485 17751 
19511 25668 28605 52781 34689 56144 
59326 67713 74626 76772 79665 85552 
92465 95137 101681 109777 11524 
131150 131580 134685 137215 154450 
162302 175492. X 

500 zł. — N-ry: 5858 6177 7938 835? 
9955 11599 12082 15287 13735 14034 
14703 14815 15264 15704 16054 16349 
16984 17528 18973 19258 20524 22590 
22611 25582 27543 30735 32196 32750 
55426 36300 42882 44276 45249 47071 
47142 47380 48785 49425 50475 52218 
52765 54329 55257 55593 61087 61543 
61592 61806 61882 62226 62311 6272? 
63184 66659 69249 69668 69805 70073 
70487 72077 72148 72601 72854 7033? 
77645 78262 78336 80303 80826 84922 
83900 86381 88056 88515 89014 900% 

90969 92009 93007 93079 95805 
96247 97500 98778 103722 105176 107 a 
109100 109308 109819 111671 11350 
114053 115523 115560 116025 
120494 121369 125905 127512 
150977 133925 135932 136116 
140568 140867 143588 144115 
146679 148571 148601 149312 
151982 152766 154242 157069 1 
161464 165258 167052 167298 
169719 172483 173110 174834, 


Nr. 67. 


„KURTER ZACHODNI” sobota 9 marca 1929 roku. 
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zy Stany Cjednorzone podejmą stosunki dyplomatyczne 7 Rosia sowiecka? 


Sensacyjne wyjaśnienia z waszyngtońskich kór politycznych. 


Jednym z tematów, o których obecnie 
dość wiele mówi i słyszy się w między- 
narodowych kołach politycznych, jest 
sprawa stosunku Stanów Zjednoczonych 
wobec Rosji sowieckiej. Często wszcze- 
gólności omawiane jest pytanie, czy no- 
wy prezydent Stanów Zjednoczonych 
Herbert Hoover, objąwszy kierownic- 
two nowego rządu waszyngtońskiego, 
podtrzyma dotychczasową politykę re- 
zerwy i obojętności wobec Sowietów, 
czy też, biorąc pod uwagę obecne poło 
żenie na terenie międzynarodowym, o 
raz intencje , Rosji sowieckiej, dopuści 
do uznania rządu sowieckiego i do na- 
wiązania normalnych stosunków dypło- 
matycznych pomiędzy Moskwą a Wa- 
szyngtonem, Ze względu na to, że roz- 
strzygnięcie to posiadałoby doniosłe zna 
czenie dla światowej sytuacji politycz- 
nej, poświęca się sprawie tej bardzo wie 
le uwagi, tak, że urasta ona do jednego 
z najaktualniejszych problemów chwili 
obecnej. 

Jak jednak ocenia się kwestję tę w 
(Waszyngtonie? Otóż stwierdzić należy, 
że w istocie wśród pewnych ugrupowań 
politycznych Stanów Zjednoczonych, a 
zwłaszcza w pewnej części prasy ame- 
rykańskiej, toczy się w ostatnich cza- 
sach dość ożywiona dyskusja na temat 
Rosji sowieckiej. Niejednokrotnie też 
omawiana jest kwestja, czy ze względu 
na interesy Stanów Zjednoczonych na- 
leży w dalszym ciągu  uchylać się od 
wszelkich stosunków z Sowietami, czy 
też bardziej korzystnem byłoby przej- 
ście do aktywności i do szerszych inte- 
resów z dzisiejszą Rosją. 

Ten wzrost zainteresowania dla So- 
wietów jest niewątpliwie wynikiem wy- 
tężonej i sprytnie przeprowadzonej ak- 
cji ze strony dyplomacji sowieckiej. Od 
czasu bowiem, gdy w Stanach Zjedno- 
czonych rozpoczął się okres wyborczy, 
igdy wysunęła się kwestja zmiany na 
słanowiskn przezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, od chwili tej skierowali wład- 
cy komunistyczni baczne spojrzenie w 
stronę Waszyngtonu i zaczęli intensyw- 
nie zabiegać o to, ażeby ze zmiany rzą- 
du w Stanach Zjednoczonych wyciągnąć 
dla siebie od dawna upragnione korzyś- 
ci. Korzyścią tą jest eczywiście uzyska- 
nie uznania Sowietów przez rząd ame- 
rykański. Sowietom mniej zależy przy- 
tem na samej formalności uznania ich za 
legalny rząd Rosji, ile na tem, że wraz 
z tym aktem natury dyplomatycznej mo- 
głoby nastąpić zwiększenie się zaiutere- 
sowania kapitałów amerykańskich dla 
potrzeb sowieckich. 

Całą akcję poprowadzili dyplomaci so- 
wieccy — jak zwykle — bardzo biegle. 
Z jednej zatem strony przez natychmia- 
-stowe przystąpienie do paktu Kelloga, o- 
raz przez niedawne rozszerzenie tego 
paktu na wschodnie granice Europy, 
zaakcentować chcieli władzcy sowieccy 
swą dużą chęć w kierunku utrzymania 
pokoju. Był to pierwszy manewr, który 
na gruncie Stanów Zjednoczonych 
zmierzał do pozyskania zaufania dla So- 
wietów. A z drugiej strony rozpoczęły 
Się szczegółowe pertraktacje pomiędzy 


przedstawicielami rządu sowieckiego a ; 


majpoważniejszemi grupami finansowe- 
mi i przemysłowemi Stanów Zjednoczo- 
nych. I jak głoszą  zakulisowe wieści, 
padać zaczęły ze strony Sowietów pro- 
pozycje, ofiarujące trustom amerykań- 
skim najróżnorodniejsze koncesje, przy- 
czem delegaci sowieccy ukladali nieje- 
dnokrotnie warunki tak, że drażliwa do- 
tąd sprawa skonfiskowanego mienia a- 
merykańskiego miała być w pewnej for- 
Bo onensowana w nowych ukła- 
ach. 

W tej chwili trudno się wprawdzie 
Porjentować, w jakim kierunku i w ja- 
lch sprawach poszły przedewszystkiem 
Propozycje sowieckie, naogół jednak 
Przeważa zdanie, że Sowiety poruszyły 
głównie sprawę komisyj naftowychi że- 
iaznych. A skoro weźmie się pod uwa- 
SQ, Że nowcobrany prezydent Stanów 
Zjednoczonych stoi bardzo blisko zarów- 
Mo trustu naftowego, jak i żelaznego, 
me dziwnego, że w kołach politycznych 
dość silnie bierze się pod uwagę tę mo- 
Żliwość, iż na wypadek doprowadzenia 
do ugody pomiędzy Sowietami a trusta- 
MU amerykańskiemi, prezydent Hoover 
Me mógłby i nie chciałby nrzeciwsta- 


A 


| 


wiać się ofiejalnemu uznaniu Rosji so- 
wieckiej. 
Prawdopodobieństwo to jest tem sil- 


. niejsze, że wśród pewnych odłamów a- 


; królem 


merykańskiego stronnictwa republikań- 
skiego słyszało się ostatnio dość często 
głosy, udowadniające, iż pewna dość o- 
stroźna współpraca Stanów  Zjednoczo- 
nych ze Sowietami byłaby dla rządu 
waszyngtońskiego bardzo _ doniosłym 
atutem w przeciwstawianiu się  Anglji 
na Światowym terenie politycznym. A 
zatem pozycja Hoovera byłaby tem sil- 
niejsza. 

Nie można jednak pominąć i tego fak- 
tu, że istnieją w opinji amerykańskiej 
bardzo wpływowe koła, które myśl 
współpracy ze Sowietami kategorycznie 
odrzucają. Grupy te wskazują na przy- 
kre doświadczenie, uczynione przez An- 
glję w stosunkach ze Sowietami, przy- 
czem podkreślają niebezpieczeństwo, ja- 
kie zagrozić mogłoby Stanom  Zjedno- 
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czonym ze strony wzmożonej propagan- 
dy komunistycznej, niebezpieczeństwo, 
które łatwo przekreślić mogłoby wszeł- 
kie chwilowe korzyści. Ze względu na 
to, że głosy te są dość liczne, nie można 
przypuścić, by nowy prezydent mźgł je 
zupełnie pominąć w swych decyzjach i 
musiałby niewątpliwie przedłożyć ta- 
kie dowody, któreby mogły choć w częś- 
ci je przygłuszyć, 

W każdym jednak razie problem ro- 
syjski stał się obecnie w Stanach Zje- 
dnoczonych aktualny i dlatego też mo- 
żliwość powzięcia pewnych decyzyj, któ- 
re mogłyby wnieść zasadniczą zmianę 
w. dotychczasowych stosunkach amery- 
kańsko - sowieckich jest bardzo praw- 
dopodobna. Czy jednak . prawdopodo- 
bieństwo to przemieni się w rzeczywi- 
stość? oto pytanie, na które odpowiedź 
dadzą dopiero przyszłe dni. 


St. W. 


hmed Zogu 


ma przejść na katolicyzm. 


Już od dłuższego czasu utrzymują 
się uproczywie pogłoski, że król Al- 
banji Achmed Zogu zamierza porzu- 
cić religję mahometańską i przyjąć 
katolicyzm. 

Pogłoski te zyskały na swej inten- 
sywności zwłaszcza od tej chwili, 
kiedy dykłator Albanji ogłosił się 
i zapowiedział swą korona- 


` cję, co przypisać należy głównie oko- 
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liezności, że koran obrzędu koronacji 
nię uznaje i nie dopuszcza. 

Ciekawe jest przytem. że podczas 
ostatnich świąt Bożego Narodzenia w 
pałacu Achmeda beg Zogu ustawione 
cztery choinki, a gości, zaproszonych 
na kolację w dniu Wigilji, raczono... 
rybami. Jak widać, król Zogu stara 
się istotnie przyzwyczaić swych pod- 
danych do obrządków katolicyzmu, 
który prawdopodobnie niebawem już 
stanie się w Albanji religją państwo- 
wą. 


W całej niemal Europie utarło sie 
przekomanie, że Ameryka, a przede 
wszystkiem Stany Zjednoczone A. P. po 
siadają najbardziej idealne warunki eg- 
zystencji i pracy. Przeciętny Ewropej- 
czyk wważa też Amerykanina za człowie 
ka, upływającego we wszelkie dostatlki, 
znajdującego łatwo żródła dochodu i za 
rabiaj ącego tyle, że może on bez trudu 
pokryć nie tylko wszystkie swoje wydał 
ki, ale ponadto i dość sporo oszczędzać. 
Jest to, jednak zdanie dość fałszywe. 

l tak przedewszystkiem, jeśli chodzi 
o warunki pracy, zaznacza się obecnie— 
tak, jak we wielu państwach europej- 
skich — dość silnie bezrobocie i znale- 
zienic odpowiedniej posady jest nieje- 
dnokrotnie taksamo trudną rzeczą jak 
i w Europie. Nieraz też w większych 
miastach amerykańskich, jak w N. Jor- 
ku, Chicago, San Francisco i Piladelfji— 
spotkać można liczne rzesze robotników 
i inteligentów, którzy tygodniami i mie 
siącami szukają daremnie za jakimśkol- 
wiek zajęciem, nie mogąc niczego dla 
siebie zdobyć. Położenie zaś tych pazba- 
wiomych pracy jest o tyle trudniejsze, 
że nic otrzymują oni tak, Jak w Europie, 
zasiików bezrobotnych, lecz skazani są 
na własne siły i własną  iniejatywę. Że 
zaś nie chodzi tu o nieliczne jednostki 
świadczy najlepiej fakt, iż ostatnie obli 
czenia wykazują około cztery miljonmy 
osób, które pozbawione są możności za- 
robkowania. 

Nie najlepiej powodzi się rówmież i 
tym, którzy mają stały warsztat co- 
dziennej pracy. Bezsprzecznie są w mia- 
stach amerykańskich fachowcy, którzy 
zarabiają bardzo wiele,- naogół jedmalk 
większość robotników zadawałać musi 
się dochodem od 18 do 35 dolarów ty- 


Jak żyje dzisiejsza 
CZTERY MILJONY BEZROBOTNYCH I BRAK PRACY. — NISKIE ZAROBKI 


ROBOTNIKÓW. — SŁABO UPOSAŻENI URZĘDNICY. — SILNA DROŻYZ- 
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Sympatje, jakiemi monarcha darzy 
kościół chrześcjański, wywołują 
wprawdzie niezadowolenie wśród 
konserwatywnych mahometan albań- 
skich, ale Achmed beg Zogu nie 
przypisuje temu zbyt wielkiego zna- 
czenia. Uważa on, że z tej strony nie 
grozi mu żadne niebezpieczeństwo. 
Charakterystyczne są słowa, wypo- 
wiedziane niedawno w związku z tem 
przez Achmeda beg Zogu, który na 
uwagę, że przyjęcie przezeń katoli- 
cyzmu mogłoby ewentualnie dopro- 
wadzić do niepożądanych ekscesów 
ze strony ludności i duchowieństwa 
mahometańskiego, odpowiedział: — 
„Nie' jestem Ammanullahem". 

Stwierdzić wypada, że za przykła- 
dem króla idą również liczne stare 
rody = szlacheckie, które stopniowo 
zrywają z islamem i gotowe są każ- 
dej chwili przejść wraz z monarchą 
na katolicyzm. 


Ameryka 


"W, 


UBRAŃ I POŻYWIENIA. 


mieź i zarobek większości urzędmików, 
którzy po diiuższej praktyce otrzymują 
przeciętnie od 150 do 250 dolarów mie- 
sięcznie. 

Sumy te wydawać mogą się w Euro- 
pie dość duże, w Stanach Zjednoczonych 
są to jednak dochody dość skromne. Ży 
cie amerykańskie jest bowiem zmacznie 
droższe od życia europejskiego i wyka 
zuje rubryki o wiele wyższe, niż znane 
są one w Europie. I tak za przeciętne u- 
branie płacić musi się w Ameryce od 40 
do 60 dolarów. Nie jest to jednak ubra- 
mie z najlepszego materjału i zbytnio 
trwałe, Ubramie, zamówione u krawca 
z adpowiednio silnej wełny, wynieść 
musi od 80 do 100 dolarów. Różnica za- 
tem w stosunku do cen europejskich 
dość znaczna. 

Również i stroje kobiece są odpowied 
mio droższe, miż w Europie. I tak prze- 
ciętna jedwabna sukienka, która w ty- 
siącach sztuk sporządzama jest w fabry- 
kach, kosztuje od 18 do 25 dolarów 

Drogie również bardzo są mieszkania. 
Pokój kawalerski, umeblowany, znajdu 
jacy się w cemtrum miasta, wypada na 
20 do 50 dolarów tygodniowo. Na przed 
mieściu dostać można taki sam pokój za 
10 do 15 dolarów tygodniowo. Są rów- 
mież pokoje kawalerskie, w których za 
12 do 15 dolarów tygodniowo otrzymać 
mogą mniej wymagający nocleg i częś 
ciowe utrzymanie, są to jedmak pomiesz 
czenia bardzo niedogodne. 

O tem oczywiście, by w centrum N. 
Jorku, Chicago, czy San. 
stać 5 — 4 pokojowe mieszkanie vodz'm- 
ne bez odstępnego, — niema mowy. Su- 
my za odstępne są jednak zazwyczaj 
dość wysokie i nie każdy może je zło- 
żyć. Łatwiej natomiast otrzymać można 


zodniowo. Taksamo przedstawia sie rów | już mieszkanie ma pzzedmieścim. ale i tu 
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za 3 do 4 pokoi płacić musi się czynsz ad 
35 do 50 dolarów miesięcznie. Jedymie w 
okolicach, zamieszkałych przez murzy- 
nów, gdzie jednak pobyt dla Europejczy 
ka jest bardzo trudny, dostać można nie 
kiedy 5-pokojowe mieszkanie za 20 dola 
rów miesięcznie, 

Większość ludności skutkiem tej dro. 


; żyzmy mieszkaniowej, zamawia sobie maj 


chętniej oddzielne wilłe fabryczne, któ 
re kosztują około. 4.000 dolarów a które 
spłacać można w ratach po 12 — 15 dola 
rów tygodniowo. W większych miastach 
można też na odległych przedmieściach 
spotkać całe takie, mowio powstające ko- 
lomie will. 

Odpowiednio też przedstawiają się 
ceny w restauracjach amerykańskich. I 
tak za obiad w lepszej restauracji pla- 
ci się od 90 centów do 1 i pół dolara, W 
skromniejszych — jadłodajniach wypada 
cena obiadu ma 75 centów. 

Skoro ponadto dodamy dość wysokie 
ceny za przejazd tramwajami i autobu- 
sami, — otrzymujemy sumy, — ma któ- 
re większość ludności amerykańskiej 
dość wiele musi pracować, by móc je 
zebrać i wydać, 

Naogół zatem są warunki egzystencji 
dła przeciętnego Amerykanina dość tru- 
dne, — toteż znaczny odsetek ludności, 
amerykańskiej żyje w dość skromnych 
stosankach i zna tesame troski, które 
niejednokrotnie gnębią i mieszkańców E. 
uropy. 


W sprawie emerytur. 
Z OBRAD KOMISJI BUDŻETOWEJ 


Na czwartkowem posiedzeniu sej. 
mowej komisji budżetowej poseł 
Kornecki (K. N.) referował wnioski 
dotyczące zaopatrzenia emerytalnego 
pracowników państwowych. Refe- 
rent zaprojektował załatwienie tych 
wniosków częściowo przez nowelę do 
ustawy emerytalnej, a częściowo 
przez wezwanie rządu. Nowela w 
projekcie referenia obejmuje trzy 
glówne artykuly, a mianowicie: 

Art. I ma zwolnić emerytów od o 
płacania wkładek emerytalnych; ari 
II zmienia dotychczasowy art. 25 u 
stawy  emeryialncj, nadając mu 
brzmienie następujące: „Jeżeli eme- 
ryt obejmie jakiekolwiek stanowisko 
na służbie w przedsiębiorstwach pań- 
stwowych lub w instytucjach samo- 
rządowych za wynagrodzeniem może 
pobierać jednocześnie całe uposaże- 
nie emerytalne; art. III noweli zali- 
cza do emerytury czas urlopu bez- 
płatnego nauczycielom państwowych 
szkół, którzy za zgodą władzy pracu- 
ją w szkolnictwie prywatnem, lub w 
instytucjach społecznych, zajmują- 
cych się oświatą pozaszkolną z tem, 
że nauczyciele ci winni za czas urlo 
pu opłacać wkladki emerytalne. 

Po dłuższej dyskusji uchwalone 
pierwsze dwa artykuły, natomiast 5 
art. upadł. 


mmm 
Pani z „Białego Domu“. 
MAŁŻONKA HOOVERA. 


Dzienniki amerykańskie w następują 
cy sposób charakteryzują osobę nowej 
prezydentowej, pami Hoover. Mówi pię- 
aioma językami. Nigdy mie czyta ` po- 
wieści, ale mie pójdzie spać, zanim mie 
przejrzy dzieł z zakresu ekomomji i so- 
cjologji. Niczego się mie boi, nawet 
śmieszności. Bardzo lubi robótki ma dru 
tach. Jest szoferem całej rodziny i pro- 
wadzi samochód męża nietylko w Wa- 
szyngtomie, lecz i w podróżach przez 
kontynent. Ubiema się zwykle czarno, 
rzadziej nosi suknie ciemno granatowe; 
obuwie zawsze ma niskich obcasach. Nie 
używa nigdy biġuterji, nawet na urzę- 
dowych przyjęciach. Nigdy mie udziela 
wywiadów. 

Leszek Biały i piwo 


ROZBRAJAJĄCA SZCZEROść 
KSIĄŻĘCA. 


W archiwum watykańskiem znajduje 
się ciekawy list Leszka Białego do pa- 
pieża Honorjusza III. W tym liście Le- 
szek Biały zawiadamia papieża, że mie 
będzie mógł odbyć pielgrzymki do Zie- 
mi Świętej, -a to z tego powodu, że nie- 
ma tam „cerevissi” czyli piwa, bez które 
go leszek mie mógłby się obyć, prosi 
więc papieża o zwolnienie go ze ślubów 


odbycia tej pielgrzymki. 


UWAGI 


Gorączka teatralna. 


Pan Adam Polewka, organizator 
ceatru robotniczego w NOWCU, 50- 
cjalistą, młody i zdolny literat, w 
dwu dugich feljetomach, wciągu dwu 
tygodni na łamach „Głosu Zagłębia”, 
bardzo gorąco, z młodzieńczym tem- 
peramentem, fantazjuje na temat ece- 
ny w Sosnowcu, wywołując miraże 
teatru takiego, jakiego jeszcze So- 
snowiec nie widział. 

Niepodobna mi wracać do „redu- 
ty“, czy „okopów“ socjalistycznych, 
które się mają mieścić w murac 
teatru miejskiego (tak!) w Sosnowcu. 
Co do tego punktu kto inny się już 
na tem miejscu z panem 
rozprawił. 

Wypada mi więc pomówić o samym 
teatrze bez domieszki politycznej, 
którą tak niepotrzebnie wtrąca p. Po- 
lewika, sądząc, że to będzie bardzo 
interesujące, gdy ideologję partyjną, 
zamiast w wiecowem przemówieniu, 
ujmie w formie djalogu na deskach 
scenicznych. 

W ostatnim swoim  feljetonie p. 
Adam Polewka zapowiada, iż w jego 
amatorskim zespole będzie gra tylko 
zespołowa, że nawet nazwiska gra- 
jących nie będą wymienione, że in- 
dywidualizmy będą starte na proch, 
że jednostka musi zniszczyć w sobie 
ambicje artystyczne. Grać będą nie 
jednostki, lecz zespół bezimienny. 

Nie jest to nowością w dziedzinie 
reform teatralnych, przeciwnie, jest 
to już stary pomysł i... zbankrutowa- 
ny. Właśnie jesteśmy w okresie mi- 
jania dyktatury reżysera, który ni- 
welował indywidualizmy aktorskie, 
tworząc szarzyznę na scenie. Skutek 
był ten, że teatry poczęły bankruto- 
wać nie tylko pod względem finan- 
sowym, ale, co gorsza, i artystyczny 
poziom znacznie się obniżył. 

Bożek socjalistyczny, któremu imię 
kolektywizm, ma wejść za pośredni- 
ctwem p. Polewki nawet do sztuki. 
Gdybym miał pewność, że p. Polewka 
jest tak znakomitym reżyserem, jak 
Osterwa i z bezimiennej gliny 
aktorskiej potrafi zbudować nie re- 
dutę socjalistyczną, lecz „Redutę”, 
że w teatrze szuka tylko piękna i 
potrafi wznieść się ponad poziom do- 
ktrymerstwa, to może nawet.w tym 
kolektywiźmie, w zgoła bohaterskim 
wyrzeczeniu się własnego „ja“ arty- 
stycznego i w zastąpieniu go bez- 
barwnem „my“ możnaby dopatrzeć 
się wcale ładnej przyszłości arty- 
stycznej. 

Ale panu Polewce chodzi wy- 
raźnie mniej o cele artystyczne, a 
więcej o przeflancowanie programu 
partji na scenę i widownię. 

Przytem wszystkiem p. Polewka 
jest trochę niekonsekwentny, gdy 
bowiem zapewnia, że na afiszach nie 
będzie nazwisk aktorów, ani nawet 
reżysera, jednocześnie nie może się 
zdobyć na to, aby nie zdradzić sze- 
rokiej publiczności nazwiska autora 
poematu dramatycznego p. t. „Sacco 
i Vanzetti“, Autorem tym jest p. 
Adam Polewka. Poemat dramatyczny 
ma być odegrany w dniach najbliż- 


Polewką 


żę 

myśl zasad, wygłaszanych przez 
p. Polewkę, winno się „zwalczać w 
innych i w sobie to ciążenie ku ka- 
rjmowiczostwu , oraz „ambicje i am- 
bicyjki'. Nie zgadzam się z tym po- 
glądem i twierdzę, że tylko sala- 
chetna rywalizacja, chęć wybicia się, 
potężna. ambicja artystyczna — do- 
piero one w połączeniu z talentem 
czynią artystę. Bez tych, zdawałoby 
się, małych i niskich pobudek naj- 
większe talenty poszłyby na marne i 
gdyby p. Polewka nie znał nazwiska 
Solskiego, pewien jestem, że nigdy- 
by nie widział jego gry takiej, jaką 
widział we wspomnianej przez niego 
w feljetonie „Warszawiamce“. 

Lecz gdybym się godził z poglą- 
dem p. Polewki, to miałbym mu za 
złe, iż, ucząc innych zapominania o 
swojem „ja“, sam przecież poszedł 
drogą ułartą, zgoła burżuazyjną. 

Według mnie to tak: albo na afi- 
szu ani jednego nazwiska, albo 
wszystkie. 

Ale ja tego nie mam za złe p. Po- 
iewce, bo wiem, że mimo, iż gorąco 
pisze o socjaliźmie i marzy mu się 
„wspól tworzenia . I W 


| 


„KURJER ZACHODNI” solista 9 marca 1929 roku. 


głębi RE jest indywidualistą, jak 
ci pisarze komunistyczni, którzy wy- 
chwalają bolszewizm w burżuazyj- 
nym Paryżu i do Moskwy nie chcą 
wracać. 

Tak, panie Polewka, nie będziemy 
schodzili z teatru i nie będziemy się 
kłócili o to, czy w życiu społecznem 
i gospodarczem jest lepszy kolekty- 
wizm, czy indywidualizm. Ale jeżeli 
chodzi o sztukę, to przecież pan wie, 
że „wspólnota tworzenia” jest non- 
sensem. 

W jednem tylko miejscu pan ma 
rację, mianowicie tam, gdzie pan 


twierdzi, że „domem rozpusty był 
teatr czas ostatniej dzierżawy“. 
Tak, to racja i podziwiam tu nie tyle 
pana, panie Polewka, bo pan jeszcze 
nie zna dobrze miejscowych stosun- 
ków, ile „Głos Zagłębia”, który taką 
serdeczną prawdę pod adresem swych 
przyjaciół politycznych pozwolił za- 
mieścić 
lisi yeznygh: 

przyszłości niech pan będzie 
ostrożny w Cczynieniu zarzutów, bo 
akurat pan trafi w swojego i niepo- 
trzebnie się pan narazi. 


K. Ć—rk, 


y wytrzymamy podwójny podatek 


czyli po 80 zł. na głowę? 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Wiele się mówi o projekcie usta- 
wy budowlanej dla miast i powszech- 
nie stwierdza się, że wprowadzenie 
projektu ustawy budowlanej, uchwa- 
onego przez Radę ministrów, zruj- 
nowałoby mieszkańców miast. 

Jakiem obciążeniem dla ludnoości 
miejskiej byłaby wspomniana usta- 
wa, najlepiej potwierdzą cyfry. 

Otóż obliczono na podstawie źró- 
deł urzędowych, że w miastach wo- 
jewództwa Kieleckiego na każdego 
mieszkańca przypada przeciętnie 30 
— 40 zł, rocznie podatków komunal- 
nych, łącznie zaś z państwowymi 0- 
koło 70 zł. 

Natomiast z podwyżki komornego 
w myśl projektu budowlanego mu- 
siałoby wpłynąć z miast wojew. Kie- 
leckiego, liczących do pół miljona 
mieszkańców, około 40 miljonów zło- 
tych rocznie, czyli 80 zł. rocznie od 
mieszkańca, 


Ponieważ podwyżka komornego ma 
cechy podatku, można powiedzieć, że 
po wprowadzeniu w życie ustawy bu- 
dowlanej podatki zwiększyłyby się 
więcej niż dwukrotnie. 

W świetle powyższych cyfr wyra- 
ża się absurdalność projektu, który 
nie liczy się z rzeczywistością. Jest 


bowiem nie do pomyślenia, by lud- 
ność miejska mogła płacić podatki 
by ciężar 


w podwójnej wysokości, 
tych podatków nie. złamał wprost jej 
stosu pacierzowego. 

Łatwo jest przy zielonym biurku 
obliczać i sumować cyfry, trudniej 
wejrzeć w głąb życia społecznego i 
stwierdzić, czy cyfry zgodne są z bu- 
chalterją życia. I w tym właśnie kie- 
runku projekt ustawy budowlanej 
jest oderwaną od życia teorją, którą 
należałoby czemprędzej ować do 
muzeum poronionych pomysłów. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


D zis Franciszki Rzym. 
9 jutro 40 Meczenników. 
A sch. słońca 7 m, 6. 
Sobota [”] Zach. „ 16 m. 27. 


~ Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Kozacy“ Lwa 
Tołstoja. 
Kino „Sfinks“ — „Ponad śnieg“. 
Kino „Wawel“ — „Z dymem poża- 
rów“, 


Kino „Pogoń“ — „Robinson z dżun- 
gli” — i na scenie Rim Rom. 
Kino „Momus“ — „Król karna- 
«a 
wału”. 
Kino „Corso“ — „Carewicz”. 
. „ L) Log . e 
Kino „Uciecha“ — „Przedwiośnie“ 


St. Żeromskiego. 

Kino P. M. S. w Grodźcu. — Dziś 
„Szaleńcy“ (My, pierwsza brygada) 
w 12 aktach. Pierwszy seams o godz. 
5 popoł. dla młodzieży szkolnej. 


Program radiowy 
NA SOBOTĘ 9 MARCA, 


KATOWICE. 

1156 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 
z wieży Marjackiej w Krakowie oraz 
komunikatu lotniczo-meteorologicznego 
z Warszawy. 

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 
13.00 — Transmisja komunikatu rolniczego 
i meteorologicznego z Warszawy. 
15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego, 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

17.00 — Naukę czytania nut (dla miłośników 
śpiewu i muzyki instrumentalnej) wygł. 
prof. Feliks Sachse. j * 

17.25 — Skrzynka pocztowa Radjostacji ka- 
towiekiej dla dzieci. , 

17.55 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 
dzieci i młodzieży. 

18.50 — Rozmaitości. R ; 

19.10 — Odczyt pt. „Owedy jako budowni- 
czowie* wygl. dr. Kazimierz Simm, do- 
cent Uniw. Jag. 

19.56 — Sygnał czasu. » ji 

20.00 — Przegląd pt. „Współczesna Anglja“ 
wygł. sędzia Kazimierz Zienkiewicz. f 

20.30 — Transmisja z Warszawy. „Paganini“, 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara. | 

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo- 
meteorologicznego i PAT z Warszawy. 

22.50 — Transmisja muzyki lekkiej z War- 
szawy. 


| 
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Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 

Sobota, dnia 9 „Aida“ gościnny występ Li- 
ljany Zamorskiej. 

iNedziela, dnia 10 „Jej tancerz" pop. 

Niedziela, dnia 10 „Noc w Wenecji” wiecz. 

Wtorek 12 bm. — „Manon“ — występ Um- 
berto Macneza. 

Środa 13 bm. — „Mandaryn Wu" — pre- 
mjera. 


X TEMPERATURA. Wczoraj temmome- 
try w Zagłębiu wskazywały o godz. 7 
rano —9 et. C„ o godz. 1 pop. --0,2 st. 
C: o godz. 9 wiecz. +-1.4 st. C. 

X REKOLEKCJE W parafji Norwosie- 
leckiej w niedzielę dnia 10 bm. rozpo- 
czną się na sumie rekolekcje, które bę- 
dą prowadzone przez Ojca Dominikani- 
na Józefa Bisztygę. Rekolekcje będą 
trwały cały tydzień do dmia 17 marca 
włącznie i rozpoczynać się będą e godzi- 
nie 7 wieczorem. 

X Z ZARZĄDU M. SOSNOWCA. Na o- 
statniem posiedzeniu zanządu m. Sosnow 
ca rozpatrywany był I dział prelimina- 
rza budżetowego na r. 1929-50. Między 
innemi (postanowiono zmienić uposażenie 
urzędmików czasowych z ryczałtowych 
na grupowe, 

X BADANIA SANITARNEGO STANU 
SKLEPÓW. Od poniedziałku rozpocznie 
urzędowanie komisja techniczno-wetery 
naryjma, która badać będzie urządzenia 
jatek, sklepów masarskich, warsztatów 
masarskich, restauracyj i t. p. Na przed- 
siębiorstwa, które nie stosują się do o- 
bowiązujących przepisów nakładane bę- 
dą surowe kary. 


-e — e e R Z z Z a O W 


na swych szpaltach socja- ; cych 


Nr. 67. 


Zorganizowanie komitetu now. 


OBCHODU IMIENIN MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEKO. 


W dniu wezorajszym odbyło się w 
gmachu starostwa zwołane z inicjatywy 
p. starosty Boxy zebranie przewodniazą- 
lokalmych komitetów 
obchodu imienin marsz. Piłsudskiego o- 
raz przedstawicieli władz i urzędów 
państwowych celem powołania do życia 
komitetu powiatowego obchodu imienin 
marsz. Piłsudskiego. 

Zebranie, w obecności około 40 osób, 
zagaił p. starosta, którego następnie za- 
proszono na przewodniczącego. 

Po omówieniu wstępnych spraw, prze 
wodniczący poszczególnych komitetów 
lokalnych zdawali relację z ustalonych 
na swych terenach planów obchodu, 
względmie z podjętych już zamierzeń. 

Z ramienia komitetu w Będzinie prze. 
mawiał dr. Jamzębowski, z ramienia ko- 
mitetu w Dąbnowiep. Bem i z ramienia 
komitetu w Sosnowcu inspektor Winiar- 
ski. 

Po wysłuchaniu sprawozdań i przepro 
wadzonej dysikusji postanowiono przed- 
południową część obchodu w Będzinie ; 
uroczystą akademję w Sosnowcu uznać 
za uroczystość oficjalną, poczem p. sta- 
rosta zaznaczył, iż mie należy narzucać 
poszczególnym komitetom szablono- 
wych programów obchodu, lecz pozosta- 
wić to ich uzmaniu. To samo dotyczy 
urządzania zbiórek, które pezostawiono 
decyzji komitetów miejscowych. 

Następnie dr. Ryder z ramienia komi- 
tetu budowy sierocińca im. marsz. Pit 
sudskiego zwrócił się z apelem do zebra- 
nych o dołożemie starań w kierunku 
zbierania funduszów ma budowę siero- 
cińca, a bo z uwagi na projektowane 
przystąpienie d orealizacji zamierzenia. 

Dłuższą dyskusję wywołał projekt wy 
słamia specjalnej ształety z życzeniami 
dla marsz. Piłsudskiego. Ze względu na 
poważny wydatek takiego pnzedsięwzię- 
cia, a z drugiej stromy komieczność gro- 
madzenia środków ma ustalony już cel, 
sprawy nie rozstrzygnięto ostatecznie i 
przekazano ją komitetowi wykonawcze- 
mu do defimitywnego załatwienia. 

Po zakończeniu dyskusji pnrzystąpio- 
no do powołania komitetu IWcze- 
go, w skład którego weszli pp. starosta 
Boxa, przedstawiciele miast wydzielo- 
nych, pułk. Rarogiewicz, insp. Zwimski, 
prezes Sądu okręgowego Opeęchowski, 
prok. Krychowski, ks. Zimmiak, insp. 
Winarski, nadkom. Kozielewski i Rab- 
satyn. 

Na tem posiedzemie zakończono. 


X ROZPORZĄDZENIE O PIECZE- 
CIACH URZĘDOWYCH. W  wyłkona- 
miu rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dn. 20 czerwca 1928 r. o pie- 
częciach urzędowych, Ministerstwo spra 
wiedliwości opracowuje rozporządzenie 
o pieczęciach urzędowych w zarządzie 
centralnym Ministerstwa, w sądach, u- 
rzędach wymiaru sprawiedliwości, wię- 
ziennictwa, oraz w urzędach pomocni- 
czych. 


? BIAŁE FARTUSZKI ? 


X ODCZYT O BUDŻECIE DOMO- 
WYM. Z inicjatywy sosnowieckiej Sek- 
cji Gospodarstwa Domowego, Śląskiego 
Koła Nanik. Org. Pracy, w nadchodzącą 
niedzielę dnia 10 b. ma. o godz. 4 i pół por 
południu w sali kina Zagłoba (ul. Koś- 
cielna) wygłosi odczyt o „Budżecie do- 
mowym' p. inż. Karol Machalski z Kró- 
Jewskiej Huty. Wstęp wolny. Wspomnna 


my odczyt powinien zainteresować Sze- 
+ a . . e 

; rokie sfery miejscowego społeczeństwa. 
| a szczególnie nasze oszeżędne gosposte. 


X FERJE WIELKANOCNE W SZKOL- 
NICTWIE. Zgodnie z rozporządzeniem © 


Mimisterstwa wyznań rel. i ośw. publ., fe 
rje wielkanocne w szkolnictwie średniem 
i powszechnem wyznaczone zostały w ro 
ku bieżącym ma okres: od środy 27 bm. 
do poniedziałku, dnia 7 kwietnia. W 
szkolnictwie wyższym ferje trwać będą 
od dnia 25 bm. do 10 kwietnia. 

X BADANIA ZĘBÓW U MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. Ponieważ nie — wszystkie 
szkoły stosują się do przepisów, na mo- 
cy których przeprowadzane być winny 
systematyczne badania zębów młodzie- 
ży szkolnej, Ministerstwo oświaty pole- 
cijo inspektorom szkolnym zwrócić na 
powyższe uwagę i zawiadomić kurator- 
ja szikół, które nie stosuja sie do tego za- 
rządzenia. 


Odezyt posła Zale ws<iego 


O SYTUACJI GOSPODARCZEJ 
W POLSCE. 


Dzisiaj o godz. 8 wieczór w sali kim 
Zagłoby przy ul. Kościelnej w Sosnowcu 
poseł St. Zalewski zaproszony przez Toy 
„Rozwój“ wygłosi odczyt o sytuacji 80- 
spodawczej w Polsce. Odezyt wabudzil 
ogólne zainteresowanie w miejscowych 
sferach gospodarczych to też należy %9 
spodziewać licznego udziału miejscowe 
go społeczeństwa na tym interesuj ący 
odczycie. Zaproszenia można otrzymać W. 
lokalu „Rozwoju“, Kolłątaja 3, w Stowe 
rzyszeniu kupców polskich, Małachow” 
skiego 9, w Tow. Rzemieślniczem, w 77, 
warzyszeniu właścicieli nieruchomo$% 

3 ; a 


Nr. 62, 


Ofiary na Krzyż 


złożone w naszej Administracji. 

Na wzniesienie Krzyża, zniszczonego 
przez bluźmerców - zbrodniarzy na ro- 
gu ulic Piłsudskiego i leatralnej w 5o- 
snowcu złożyli w naszej Administracji: 


Zł. 2— E 


Przyznanie kolejarzom 
DODATKOWEGO DEPUTATU 
WĘGLOWEGO. 

Na skutek interwencji zarządu głów- 
nego Zjednoczemia kolejowców polskich 
w Mimisterstwie komumikacji, Minister- 
stwo komunikacji przyznało pracowni- 
kom kolejowym, w drodze wyjątku, ze 
względu na niezwykle ciężkie mrozy w 
r. b., dodatkowy deputat weglowy w wy 
solkości 20 proc. całego wymiaru zimo- 
wego. Stosowne zarządzenie w tej spra- 
wie wydane już zostało przez Min. kom. 
dyrekcjom kolejowym. 


x BUDOWA DOMU  STRAŻACTWA 
POLSKIEGO. W nr. 2 „Życia strażac- 
kiego“ znajduje się, między imnemi, o- 
kólmikk następujący. „Chcąc stworzyć 
trwały pomnik obchodu t0-lecia wsknze 
szenia. miepodległości Polski — Rada na- 
czelna uchwaliła przystąpić do budowy 
w Warszawie na posiadanym placu wła- 
snego gmachu na pomieszczenie Związ- 
ku i straży pożarnej. W celu zgromadze 
nia potrzebnych fumduszów postanowio- 
no opodatkować Związki i Straże, rozkła 
dając na cztery noczne raty poniższe su- 
my: straże wiejskie po zł. 25, straże ma- 
łomiasteczkowe po zł. 50, straże miej- 
skie i fabryczne po zł. 100, okręgi po zł. 
200, Związki wojewódzkie po zł. 500. Dla 
przyspieszenia realizacji tego zamierze- 
mia zarząd Związku kieleckiego postamo- 
wił polecić okręgom i strażom wpłaca- 
nie tej sumy jednorazowo. Wpłaty wim- 
ny być dokonywane jaknajprędzej do 
P. K. O. na konto Nr. 63090 (Związek 
straży pożarnych woj. Kieleckiego) z u- 
wagą: „Składka ma budowę Domu 
Iwiązkowego w Warszawie“. 

X CHLEB PODROŻAŁ. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji cennikowej w 
Sosnowcu ustalono cenę mąki żytniej 
70 proc. na 52 gr. i cenę chleba z tej mą- 
ki też na 52 gr. za klgr. Tak więc chleb 
podrożał o 2 gr. na kilogramie. 

X DROBNY POŻAR. Ubiegłej nocy z 
niewyjaśnionej narazie przyczymy po- 
wstał pożar w szopie na podwórzu domu 
nr. 6 pnzy ul. Sobieskiego w Dąbrowie. 
Ogień szybko zlokalizowały przybyłe 
straże. Straty niezmaczne. Zauważyć na- 
leży, iż dzięki szybkiej akcji ratumko- 
wej, zostały uratowane z palącej się 
szopy koń i krowa. 

X ZK. S. SOSNOWIEC. W niedzielę 9 
b. m, o godz. 18 w pierwszym, a o godz. 
19 w drugim terminie odbędzie się wal- 
ne zebranie K. S. Sosnowiec w lokalu 
własnym (Wiejska 12). 


Akeja zasiikowo-zapomo gowa 
DLA BEZROBOTNYCH PRACOWNI. 
KÓW FIZYCZNYCH. 

Na odbytem nad:zwyczajnem posiedze 
niu w dniu 8 marca b. r., zarząd Fundu- 
szu bezrobocia rozpatrywał szereg spraw 
dotyczących akcji zasiłkowo - zapomo- 
gowej dla bezrobotnych pracowników 

fizycznych. 

Z uwagi na krytyczne położenie w ja- 

iem znajdują się rzesze bezrobotnych 
pracowników fizycznych, pogorszone 
mącznie długotrwałą i ostrą tegoroczną 
amą wskutek czego przyjęcia masowe 

© robót ulegną znacznemu opóźnieniu, 
zarząd postanowił przyjść im z pomocą 
! uchwalił wystąpić z wnioskiem do 
władz centralnych w Warszawie o prze- 
dlużenie okresów zasiłkowych do 17 ty- 
godni, dla tych bezrobotnych zamiesz- 
> na terenach gmin: Niwka, £o- 
eń, Wojkowice Kościelne i Ożarowice 
Pow. Będzińskiego, Poraj, R:okitno-Szla- 
gpodkie, Kromołów, Myszków, Mrzygłód 

"ewierz, Żarki, Włodowice, Poręba i 
| iemzęcice, pow. Zawierciańskiego, Bo- 
eslaw, Pilica, Rabsztyn, Sławków, Cia- 
iówice i Wolbrom pow. Olkuskiego, któ 
R wyczenpali z Funduszu bezrobocia 

^to tygodniowy okres zasidkowy. 

y Następnie zarząd postanowił wystąpić 
4 Wnioskiem o wyjednamie  przedłuże- 

l zę specjalnej akcji państwowej pomo- 
Y doraźnej do dnia 51 marca br. dla 
; robotnych w przemysłach: budowla- 
'M, ziemnym, brukarskim i cegielnia- 
— na całym terenie działania za- 


„KURTER ZACHODNI” sobota 5 marca 1929 roku. 


Echa zanójstwa 


Z przea 17 lat, 


dokonanego w Dąbrowie Górniczej. 


Przed 17 laty, mianowicie w paź- 
dzierniku 1912 r., głośna była w Dą- 
browie sprawa ówczesnego sołtysa, 
Władysława Daneckiego, który wra- 
cając w nocy do domu, został na od- 
nodze kolejowej, prowadzącej na ko- 
palnię Flora, zaczepiony przez ja- 
kieś podchmielone i rozbawione to- 
warzystwo. P. Danecki, zdenerwowa- 
ny zaczepką, zwłaszcza że posiadał 
przy sobie większą kwotę, strzelił na 
alarm, lecz tak niefortunnie, że kuła 
poleciała w kierunku pobliskiego 
domku, zamieszkałego przez dróżni- 
ka kolejowego, Józefa Nawrota. 
Dróżnik, usłyszawszy krzyk na to- 
rze kolejowym, wybiegł przed dom 


i jego właśnie trafiła fatalna kula, 


w następstwie czego wkrótce życie 
zakończył. 

Żona zabitego wystąpiła przeciwko 
p. Dameckiemu na drogę sądową. 

Sąd rosyjski w instancji I uznał, że 
p. Danecki dokonał przestępstwa, 
przekraczając obronę konieczną i za- 
stosowawszy w danym przypadku 
„ukaz amnestyjny cara“ z dnia 24 
lutego 1915 roku, karę mu darował, 
wyznaczając jedynie pokutę kościel- 


ną według uznania władzy duchow- 


nej. Powództwo cywilne, wytoczone 
przez wdowę i sieroty nieletnie sąd 
oddalił ze względów formalnych, 
gdyż Nawrotowa w powództwie dzia- 
łała tylko w imieniu własnem — a 
nie dzieci. 
Wyrok ten zaskarżyła w terminie 
powódka, jako też i b. 


Katastrofa kolejowa w Ząbkowicach 


urząd proku- ' 


ratorski rosyjski i sprawa 
miała się oprzeć o drugą instancję, 
gdy w tem wybuchła europejska woj 
na i 17 lipca 1915 roku na ŝcianach 
pałacu Rzeczypospolitej ukazało się 
w języku rosyjskim znamienne o- 
głoszenie: 

„Czynności izby sądowej zostają z 
powodu najścia nieprzyjaciela za- 
wieszone aż do osobnego rozporzą- 
dzenia“. 

Akta sprawy wraz z wieloma in- 
nemi wróciły przed kilku laty z Mo- 


į skwy do Warszawy i na skutek za- 


biegów Nawrotowej znalazły się w 
Sądzie apelacyjnym w Warszawie. 
Ponieważ skarga apelacyjna b. 
prokuratury rosyjskiej dotyczyła 
tylko zagadnienia, co do niewłaści- 
wego stosowania podówczas amnestji 
carskiej, a nie kwestji winy i kary, 
obecna rozprawa, zgodnie zresztą z 
wnioskiem pprokuratora Zawadzkie- 
go, toczyła się tylko w granicach po- 


wództwa cywilnego Nawrotowej — | 


powództwa uzależnionego od okre- 


z kolei ' 


zc r EE Or 


ślenia faktu winy (a nie kary, podle- ' 


gającej umorzeniu 
dawnienia wyrokowania). 

Sąd apelacyjny ogłosił wyrok, któ- 
rego mocą uznał p. Daneckiego za 
winnego zabójstwa Nawrota przez 
nieostrożność i skazał tegoż Danec- 
kiego na trzy miesiące więzienia, lecz 
karę tę na mocy amnestji darował. 

Powództwo cywilne Nawrotowej 
pozostawił bez rozpoznania. 


Dwie lokomotywy i sześć wasonów uszkouzonych. 


Wczoraj o godz. 1-min. 20 w nocy 
w Ząbkowicach miała miejsce kata- 


strofa kolejowa, która na szczęście l 


nie pociągnęła za sobą wypadku w 
ludziach, ani też poważniejszych 
strat materjalnych. 

Przebieg wypadku przedstawia się 
następująco: 

Łaz posuwał się pociąg towaro- 
wy w kierunku Strzemieszyc. Gdy 
pociąg wjechał na dworzec ząbko- 
wieki, w tym samym czasie wjechała 
na ten tor maszyna manewrowa, wo- 
CTEORENZZEE 


Akeia przee:wnowodziowa 
W DĄBROWIE, 


W ubiegły czwartek odbyło się zwo- 
fane pnzez Magistrat w Dąbrowie zebra- 
nie osób zaproszonych w sprawie zonga- 
nizowania ma terenie miasta komitetu 
przeciwpowodziowego. Z uwagi na dość 
dużą odłegłość miasta od rzek i strumy- 
ków, miastu naogół nie zagraża klęska 
powodzi, natomiast większy przybór wo 
dy może dotknąć północne krańce mia- 
sta, mianowicie Niepiekło, Korzeniec i 
Dębniki. 

Po pnzedstawieniu zebranym przez 
prezydenta Madeyskiego potrzeby po- 
wołania komitetu mającego na celu prze 
ciwidziałamie klęsce powodzi i pomoc dot 
kniętej nią ludmości, utwonzono komitet, 
składający się z prezydjum, czyli komi- 
tetu wylkonawczego i trzech  komisyj, 
mianowicie. techniaznej, opieki społecz- 
nej i finansowej. 


Komitet wykonawczy, którego prze-- 
wodniczącym jest prezydent dr. Madey- | 


ski, a zastępcą kom. Polakowski, będzie 
kierował całokształtem akcji i koordy- 
nował zamierzenia względnie zarzą- 
dzemia poszczególnych sekcyj. Komisja 
techniczna, pod kierownictwem p. Kalisz 
ka będzie czuwała nad przyborem wio- 
dy, usuwaniem przeszkód i spiętnzeń, o- 
raz zapobiegała wylewowi wody. - Ko- 
misja opieki społecznej, pod przewod- 
nictwem p. R. Cholewickiego ma na ce- 
lu opiekę nad dotkniętymi klęską powo- 
dzi, w postaci udzielenia im schroniska 
i żywmości. Wreszcie komisja finanso- 
wa, pod przewodnictwem inż. W. Jano- 
ty, zajmie się zbieraniem funduszu, po- 
trzebnego na akcję pnzeciwpowodziową. 

W dniu wezorajszym komisja technicz 
na udała się na zagrożone tereny, celem 
zbadania stanu rzeczy na miejscu i w 


bec czego nastąpiło zderzenie. 

W wyniku zderzenia zostały uszko- 
dzone obie lokomotywy, oraz sześć 
próżnych wagonów. 

Z powodu wypadku wstrzymano 
ruch na torze nr. 2, wobec czego po- 
ciągi nadchodzące od strony Ląbro- 
wy kursowały przez pewien czas po 
torze nr. 1. 

Władze kolejowe i policyjne zaję- 
ły się przeprowadzeniem dochodze- 
nia, celem ustalenia, kto ponosi wi- 
nę za spowodowanie wypadku. 


„Sokół* w Grodźcu* 
WALNE ZEBRANIE, 


Przed kilku dniami odbyło się ogólne 
roczne zebranie Tow. gimn. „Sokół* w 
Grodźcu. Zebranie zagaił prezes gniazda 
druh L, żywanowski. Zebrani jednogło- 
śnie powołali na przewodniczącego dha 
Żywanowskiego, na asesorów powołano 
druhów: J. Badowskiego i K. Krajew- 
skiego, a ma sekretarza dha W. Szku- 
lika. 


Po odczytaniu protokółu ostatniego o- 


| gólnego zebrania, który zebrani przyję- 


li bez dyskusji, odezytamo i przyjęto 
sprawozdania: prezesa, naczelnika, ka- 
sowe i komisji rewizyjnej. 

Nad sprawą lokaty gotówki, przezna- 
czonej na budowę sokolni, wywiązała 
się krótka dyskusja w rezultacie której 
postanowiono zapoczątkowany  fumdusz 
ulokować w P. K. O. na specjalnie w 
tym celu otwartym rachunku przez dru- 


, ha B. Brzozowskiego. 


Po zatwierdzeniu budżetu ma 1929 rok 
i udzieleniu zarządowi  absolutorjum 
przystąpiono do wyborów. Na pierwsze 
go wiceprezesa wybrano ponownie diha 
W. Łodzi” skiego, a ustępujących człon- 
ków zarządu druhów: J. Przewłockiego, 
W. Szkulika i P. Żółciaka wybrano pomo 
wmie; na zastępcę członka zarządu wy- 
brano dha Stępiemia; do komisji rewizyj 
nej powołano ponownie druhów: St. Ra- 
źmiewskiego, R. Glusińskiego i G. Bor- 
kowskiego, a na 
skiego; do sądu honorowego wybrano 
druków: St. Raźniewskiego, St. Kazibu- 
towsikiego, B. Brzozowskiego, J. Tomalo- 
wą, Szwabskiego, Stelmaszewskiego i K. 
Krajewskiego; na delegatów do rafy o- 
kręgowej powołano druhów: J. Badow- 
skiego i K. Krajewskiego; do komisji go 
spodamczej powołano przez aklamację 


związku z tem opracowania odpowied- | druhnę J. Tomalową oraz druhów: Cz. 


miego planu dzaałania. 


Barcza i M. Wójcika. 


zastępcę dha Szwab- ! 


z powodu prze- | 


5, 


U O0uprawie 0. prezydenta 


I ŹRÓDŁACH POKRYCIA BU- 
DŻETOWEGO. 


W związku z wczorajszym artykułem 
o wniosku klubu B. B. w sprawie odpra- 
wy dla b. prezydenta Bienia dowiaduje 
my się, że klub B. B. nie stawiał takie- 
go wniosku, natomiast wniosek 6 miesie- 
cznej odprawy popierał członek klubu 
B. B. i przewodniczący komisji skarbo- 
wej dr. M. Rzadkiewicz. Inni członiko- 
wie klubu B. B. opowiadali się za 3-mie. 
sięczną odprawą, 

W głosowaniu na komisji skarbowej 
5 głosy były za 3-.miesięczną odprawą, a 
5 głosy (w tem przewodniczącego dr. 
Rzadkiewicza) za 6-miesięczną odprawą. 
Utrzymał się przeto wmiosek za 6mie- 
sięczmą odprawą, ponieważ przewodni- 
czący „dyrymował', t. zn. swym głosem 
przewodniczącego, jako bardziej ważkim 
przeważył na korzyść wniosku o 6-mie. 
sięcznej odprawie. 

Stwierdzamy jeszcze raz że abstrakku- 
jąc zupełnie od osoby b. prezydemta Bie 
nia, a widząc w mim jedymie miejako 
uosobienie przeszłych rządów miastem, 
stanowisko czołowego męża klubu B. B. 
dowodziłoby, iż te przeszły rządy secja: 
listów w mieście znalazły. u niego uzna- 
nie, 

Z zadowolemiem podkreślić tylko mo 
żna, że nie caly klub B, B. entuzjazmuje 


' się dawnemi rządami socjalistów. 


Przy tej sposobności nasuwa się jesz. 
cze jedma uwaga: oto, gdy chodziło ma 
ostatniem posiedzeniu budżetowem o 
przeznaczenie pewnych funduszów ma 
Czerwony Krzyż, przysposobienie woj- 
skowe i t. p. (wmiosek klubu porozumie: 
nia gospodarczego) i  wskazywamo na- 
wet pokrycie, przedstawiciel klubu B. B. 
(dr. Rzadkiewicż) oświadczył, że jaklkol 
wiek cel jest pożyteczny przecie miasto 


| pokrycia na te wydatki absolutnie nie- 


zz a z, e | 


l 


ma i uważa wniosek klubu porozumie- 
nia gospodarczego za demagogiczny. 

Okazuje się jedmak, że gdy chodzi © 
wypłacenie kilkutysięcznej odprawy p. 
przewodniczący komisji skarbowej po- 
krycie znajduje. 


Co z niego wyrośnie? 
UKRADŁ I UPIŁ SIĘ, 


W ubiegły czwartek ulicą Kolejo- 
wą w Dąbrowie szła uczenica jednej 
ze szkół p A. Chrostowska. W pew- 
nej chwili do idącej podbiegł jakiś 
wyrostek i wyrwawszy jej błyska- 
wicznym ruchem torebkę ręczną, 
znikł między domami. 

O wypadku oczywista zawiadomio- 
no policję, która wszczęła dochodze- 
nie i w niedługim czasie ujęła spraw- 
cę w osobie 12-letniego Głuszaka 
Zygmunta, 

Jak ustalono, Głuszak jest sierotą 
i (RAE na wychowaniu u swej 
babki przy uł. Konopnickiej. Młodo- 
ciany przestępca znany jest już po- 
licji z kradzieży i prawdopodobnie 
wyrośnie na „tegiego“ obywatela, 
gdyż za ukradzione pieniądze nie 
kupił chleba lub słodyczy, lecz... 
wódki i policja znalazła go pijaniu- 
teńkiego. 


OFIARY 


złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“. 
Zł 3— dla żołnierza tułacza składa 


gel" 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Stały czytelnik z K-ek. Z uwagi na ta 


iż gospodarze wiejscy nie prowadzą 
książek meldunkowych, osoby przyjez- 
dne obowiązane są meldować się w gmi 
nie osobiście, 
TE OT PROT ZZ 


Z puchu wydawniczego. 


Dr. med. Fr. Ks. Cieszyński — KSIĄ. 
ŻECZKA ZDROWIA. 


Książeczka ta zawiera schemat dokładnych 
wywiadów rodzinnych, badań i szczepień, 
odpowiednie tabele do zapisywania syste- 
matycznych pomiarów i badań dziecka od 
urodzenia do 15 lat, tablice do rysowania 
tych pomiarów w postaci wykresów, sche- 
maty rozwoju fizycznego i psychicznego 
dziecka, stronice do notatek o każdej choro- 
bie wraz z dziecięcemi kartami gorączkowe- 
mi oraz krótkie wskazówki higjeniczno-wy- 
chowawcze. Celem książeczki jest ułatwie- 
nie pracy lekarzowi przez pociągnięcie do 
współpracy rodziców dziecka. Skład głów- 
ny w Domu Książki Pwlskiej, Warszawa, vl 
Trzech Krzyży 8. 


b. 


„KURJER ZACHODNI“ sobota 9 marca 1929 roku. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


ZA ZDEMOLOWANIE MIESZKANIA 


_ Dnia 14 grudnia ub. r. 40-letnia 
Natalja Mastrzykowska wraz ze swą 
córką 18-letnią Marją (Kuźnica 11) 
bezpośrednio po wyjściu z sądu grodz 
kiego w Sosnowcu po przegraniu 
spra: z lokatorką swą o eksmisję, 
zdemolowały jej mieszkanie, wybi- 
jając szyby, rozbijając drzwi i bu- 
rząc piec. O wybryku gospodyni po- 
szkodowana Michalina Bęben zamel- 
dowała policji, która po przeprowa- 
dzeniu dochodzenia skierowału spra- 
wę do sądu. 

Mastrzykowskie otrzymały zasłu- 
żoną karę, wyrokiem bowiem Sądu 
okręgowego w Sosnowcu skazane zo- 
stały po dwa tygodnie więzienia. 
Krenika Zawioreia. 
X Z POLICJI. Do Zawiercia przybył na 
inspelkcję służby śledczej, szef slużby 


śledczej wojew. Kieleckiego nadkom. 
Wertz. 


X Z CECHU RZEŹNICZEGO. W sali 
rady miejskiej m. Zawiercia odbyło się 
ogólne zebramie członków cechu, rzeźni- 
czo - wędlimiarskiego w Zawierciu. O- 
beenych członków było na sali 49, w ce- 


ZA 


„= cenna 


lu przyjęcia do wiadomości statutu ce- ; 
chowego, w myśl mowej ustawy uzemie- ' 
ślniczej i wyboru nowego zarządu. Na ` 
starszego cechu wybrany został: przez ' 


tajne głosow. p. Edwamd Adamski, ma 
podstarszych: pp. Gustaw Nikiel i Stami 
sław Sroka. Do zarządu wybrani zostali 


pp. Jan Makowski, Lodamd Klos, Framci- | 


szek Wolny. Do sekcji czeladniczej wy- 
brani zostali: pp. Leonard Sułkowski i 
Ludwik Bulla, a do sekcji uczniowskiej 
zostali wybrami: pp. Tomasz Piekarski i 
Ignacy Giermala. 

X EPILOG INTERPELACJI O BEZPIE 
CZEŃSTWO. Przed paroma miesiącami 
radny Wacław Kluszczyńsiki wystąpił na 
Radzie miejskiej z imterpelacją o bez- 
pieczeństwo publiczne, które mówiąc na- 
wiasem mie nie pozostawiało do życze- 
mia. Jednakże strach ma duże oczy. À- 


by się czuć bezpiecznym p. radny zao- , 


patrzył się w rewolwer, nie posiadając ` 
EC ' p Aoi W lutym rb. została uruchomiona pierwsza 
w dzielnicy zachodniej, a druga w Połsce 
wogóle fabryka tub (do artykulów kosme- 
tycznych itp.) i wyrobów metalowych pod 
firmą „Walenty Grzelaszyk — Fabryka tub 
i wyrobów metalowych — Poznań“. Dzien- | 
na produkeja 
SR tub, zdolność produkcyjna około 8000 
sztuk. 


jednak pozwolenia na broń. 
przyczyny rewolwer został skonfilsko- 
wany przez policję. 

X ZAWIEJA ŚNIEŻNA panująca wczo- 
rajszej mocy całkowicie przerwała komu 
nikację na szosie wojewódzkiej, ma od- 
cinku Niegowonice - Mitręga, pokrywa- 
jąc drogę ma 5 kilometrach metrową 
warstwa śniegu. 

X POŻAR. W Cynkowie, gm. Rudnik. 
Wielki spłonęły zabudowania gospodar- 
cze w zagrodzie Władysława Lepianza. 
Straty 4500 złotych. 

X UCIECZKA I SCHWYTANIE ARE- 


SZTANTA. Z pociągu osobowego na dy- | 


stamsie Myszków - Poraj zbiegł eskor- 
towany aresztant Antoni Putyrala, peze 
wożony do Warszawy. Zarządzona ma te- 
remie posterunku Poraj obława pozwoli- 
ła ująć zbiega w okolicznych lasach. 
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KALINA — STRZĘPIOŁA — MUCHA. | 

Tego zatem dnia, a była to niedzie- ` 
la i odprawiano właśnie wieczorne | 
nabożeństwo, gdyż była to wieś ko- | 


ścielna, Strzępioł wraz z komipanami 
wtargnął do chaty zamożnego wło- 
ścianina. Na widok uzbrojonych ban- 
dytów zapanował ogólny popłoch, 
lecz córka gospodarza, nie tracąc 
przytomności, zdołała się wymknąć 
i poczęła wołać o pomoc. Za nią wy- 
biegł Strzępioł z rewolwerem w rę- 
ku, ale dzielna dziewczyna ukryła 
się, czemu sprzyjał zapadający już 
zmrok. Strzępioł szukał jej, nie zna- 
lazł i wracał do chaty, na która na- 
padł. Wówczas jeden z bandytów, 
nie rozpoznawszy go w ciemności, a 
sądząc, że to ktoś przychodzi na ra- 
tunek gospodarza, strzelił i ramil 
Strzępioła śmiertelnie. Spostrzegłszy 
„pomyłkę, bandyci umknęli, pozosta- 
wiaiac swego przewódceę. Ludzie się 


Z tej też , 


WEZEZZYH NWZA OAZA EZ, DPP COO 


rewident urzędu celnego 
na szosie Łagisza— Będzin furmankę 


zabiła niemal zupełnie 
łóstwo morskie. W ciągu lutego ry- | 
bacy wcale nie wyjeżdżali na morze. 


przez państw. Instytut eksportowy inicjaty- 
wa w kierunku ożywienia i zreorganizowa- 
nia produkcji, oraz eksportu pierza i pu- 
chu z Polski znalazła żywy oddźwięk wśród 
sfer zainteresowanych. W ostatnich dniach 
zglosiła grupa poważnych finansistów kra- 
jowycl gotowość rychłego uruchomienia na 
Śląsku fabryki pierza i puchu, opartej na 
nowoczesnych wzorach zagranicznych. 


kuresztu donoszą o nowym niezwykle waż- 


nym dla rozwoju wymiany towarów między 
Polską i Rumunją zarządzeniu tamtejszego 


Jimena: 


T5 
za przemycenie 7 


Przed Sądem okręgowym w So- 
snowcu wydziału karno-skarbowym 
odpowiadał 23-letni Franciszek-Wa- 


cław  Korzekwiński, mieszkaniec 
Częstochowy (ul. Barbary 53) za 
przemycanie tytoniu niemieckiego 
pochodzenia. 


W nocy z 9 na 10 stycznia 1928 r. 
zatrzymał 


Franciszka Korzekwińskiego, który 


wiózł 7 worków tytoniu niemieckie- 
go pochodzenia. 


Pociągnięty do odpowiedzialności 


karnej Korzekwiński tłomaczył się, 
że tytoń jest własnością Czechowi- 
czowej, która wynajęła go do prze- 
wiezienia. 


Zbadana Czechowiczowa 


D zł., albo 377 dni aresztu 


worków tytoniu. 


zaprzeczyła temu, wyjaśniając, że 
Korzekwińskiego absolutnie nie zna. 

Orzeczeniem Urzędu celnego ska- 
zani zostali tak Korzekiwński, jako- 
też Czechowiczowa z Będzina (Cyn- 
kowa 41) na solidarne zapłacenie 
4640 złotych. Od orzeczenia tego od- 
wołali się, prosząc o uniewinnienie. 

Po rozpoznaniu sprawy Sąd okrę- 
gowy w Sosnowcu wydał wyrok ska- 
zujący Korzekwińskiego na 7540 zło- 
tych grzywny, z zamianą wrazie nie- 
ściągalności na 377 dni aresztu i na 
zapiacenie 754 zł. opłat sądowych, 
tydzież na konfiskatę zakwestjono- 
wanego tytoniu. Czechowiczowa zo- 
stala umiewinnion”.. 


Akcja pożyczkowa dla rybaków. 


Niezwykle ciężka zima tegoroczna 
nasze ryłbo- 


W kilku miejscowościach rybacy 


łowią węgorze ościami. Rabunkowy 
tem sposób łowienia daje przy tem 
bardzo nikłe wyniki. | 


Na całem wybrzeżu wśród rodzin 


rybackich panuje nędza. W niektó- 
rych wioskach mniej zamożnych ry- 
bacy dosłownie nie mają co jeść. 


W związku z tragiczną sytuacją 


Kronika go 


14 STATKÓW OPUŚCIŁO GDYNIĘ. W 


dniu 6 bm. opuściło Gdynię 14 statków z 
węglem, w tem 12 szwedzkich, 1 norweski 
i 1 niemiecki. Statkom w całej podróży to- 
rować 
„Królowa Wiktorja”. 
jących się śladem krążownika, przyłączyły 
się również 2 statki z Gdańska. 


krążownik szwedzki 


będzie drogę 
Do statków, porusza- 


NOWA FABRYKA TUB METALOWYCH. 


wynosi narazie około 5000 


FABRYKA PIERZA [I PUCHU. Podjęta 


RUMUNIA ZNIŻA CŁO O 15 PROC. Z Bu- 
rządu. Rumunja zamierza mianowicie obni- 
Żyć od 15 marca stuwki celne, zmniejsza- 
jąc mnożną złotego leja z 40 punktów na 54. 
Zraniejszenie ochronnych stawek celnych o 
15 proc. pozwoli eksportowi polskiemu na | 
żywą działalność na pojemnym, a A | 
niemal niewyzyskanym rynku rumuńskim. I 
EKSPORT ROSJI SOWIECKIEJ przez eu- | 


zbiegli, przewieziono rannego do mia- 
steczka, gdzie poznano w nim osła- 
wionego herszta bandytów. Żył on 
jeszcze czas jakiś, męcząc się strasz- 
nie, zażądał księdza i po spowiedzi 
zakończył wreszcie swą zbójecką ka- 


l 
| 
E 
rjerę. | 
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Jednocześnie ze Strzępiołem urzą- 
dzał napady tak zwany Mucha, ma- 
ją swoją bandę, znany z grabieży na 
kresach wschodnich. Nie przypomi- 
nam sobie, aby kogoś zabił, ałe po- 
mysły miewał istotnie niezwykłe. 
Gdy pociąg miał przejeżdżać przez 
las, towarzysze jego kryli się poza 
drzewami, on sam zaś stawał tuż przy 
torze kolejowym, a wysoko spiętrzo- | 
ny tobołek z rzeczami (kradzionemi 


| 
| 


oczywiście) kładł na szynach. Przy 
zbliżaniu się pociągu poczynał po- 
wiewać chustką, przymocowaną do 
kija. Jak tylko zmniejszono szyb- 
kość biegu, bandyci zręcznie wskaki- 
wali do przedziałów, rabowali po- | 
dróżnych i Śpiesznie uciekali. Oczy- 
wiście sztuczki tej nie można było | 
często powtarzać, ale Mucha natrafił | 
właśnie na pociąg, którym przewożo- 
no pieniądze państwowe, zabrał je, 


rybaków Mimisterstwo przemysłu i 
handlu postanowiło wyasygnować 
pewną sumę pieniędzy na koszty o- 


' procentowania pożyczek dla najbar- 


dziej potrzebujących rybaków. Po- 
życzki te rybacy otrzymywać będą 
w bankach bezprocentowo na kilka 
miesięcy. 

Niezależnie od tego Ministerstwo a- 
sygnowało pieniądze na kilkudziesię- 
ciozłotowe zapomogi doraźne dla naj- 
biedniejszych, 


spodarcza. 


ropejską granicę osiągnął w styczniu r. b. 
wartość 52.2 milj. rubli, wobec 65.6 milj. w 
grudniu ub. r., import 51.8 milj. rb., wobec 
47.9 milj. w grudniu ub. r. Saldo aktywne 
bilansu handlowego wynosiło przeto w sty- 
czniu rb. 0.4 milj. rubli, a w grudniu ub. r. 
17.7 milj. rubli. 

ANGLO - ROSYJSKIE POROZUMIENIE 
W SPRAWIE NAFTY. „Sunday Express“ 
twierdzi, iż między wielkiemi koncernami 
naftowemi w Anglji a przedstawicielami ro- 
syjskiego trustu naftowego doszło do osta- 
tecznego porozumenia. Porozumienie to do- 
tyczy jednak narazie tylk terenu Anglji. ja- 
ko rynku zbytu. 


Ę : 
Ż giełdy warszawsziej. 
CEDUŁA Z DNIA 8.5. 

AKCJE: Bank Dyskontowy 140.00, B. 
Polski 175.50 — 175.00 — 175.50, Bank 
Zw. Spółek Zarobk. 85.00, Leszczyński 
21.00, Spiess 255.00, Cukier 41.50, Łazy 
8.00, Lilpop 55.75, Modrzejów 28.50 — 
29,00, Ostnowieckie 100.50, Rudzki 41.00, 
Starachowice 30.25 — 51.75. 

WALUTY i DEWIZY: Nawy Jomk 8.90 
Londyn 45.27, Paryż 34.85 i jedna czwar- 


ta, Wiedeń 125.50, Praga 26.39 i trzy 
cawamte, Wiłochy 46.70, Belgja 125.82, 


Szwajcarja 171.51, Poż. Dolarowa 5 pr. 
95.00 — 92.50, Komiwer. 5 proc. 67.00, Por. 
Inwest. 4 proc. 111.50 — 112.50, Ziemskie 
Kredytowe 4 i pół proc. 51.00 — 51.25. 
Temdencja dla akcyj cokolwiek mo- 
aniejsza, dla walut niejednolita. 


ale nalożyi sam na siebie pewien po- 
datek, który pocztą przesłał rządowi. 

Oprócz powyżej opisanych wiele 
było jeszcze groźnych i pomniej- 
szych napadów, ale zatarło się to już 
w mej pamięci. 

Kasy bandyci zastawali najczęściej 
próżne, a wówczas spokojnie -prze- 
bierali w rzeczach, biorąc co im przy- 
padło do gustu. Pamiętam, jak w B. 
zaczaili się bandyci około dworu pod 
wieczór, wówczas gdy był ruch: lu- 
dzie schodzili się po wypłatę, więc 
też nie zauważono ich. Późnym wie- 
czorem weszli do dworu, żądając 

ieniędzy, a gdy takowych nie zma- 
leźli, wybrali sobie kilka męskich 
garniturów, krawatów co jaskraw- 
szych, rewolwer i na tem poprzestali. 

eszcze jeden epizod groźny, a za- 
razem jakby humorystyczny. W pe- 
wnym domu prócz służby bandyci 
zastali tylko córkę właściciela, która 
grała właśnie na fortepianie. Popro- 
szono ją grzecznie, ale stanowczo, a- 
by grała dalej, a tymczasem wzięto 


się do obrabowania dworu ze wszyst- į 


kiego, co jakąkolwiek posiadało ce- 
mę, [rzy fury naładowali bandycii 
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Krorika Uikusta. 


X PRACOWNIA PRZYRODNICZA. 7 
nowym vokiem szkolnym będzie urucho 
miona w Olkuszu, w szkole powsz. nr 1, 
pracownia przyrodnicza dla potrzeb 
szkół powszechnych w Olkuszu. Jak się 
dowiadujemy, pracownia przyrodnicza 
będzie wydalnie finansowana przez Ma 
gistrał m. Olkusza. Kuratorjum krakow 
skie, onaz inspektorat olkuski, przyrze- 
kły poparcie. 

X STAN CZIMIN I HOROSKOPY WIo 
SENNE. Długa zima w tym roku daje 
się dotkliwie we znaki gospodarstwu na 
wsi. Mniej zabezpieczone giemmiaki w 
dołach, skutkiem mrozu, w większej czę 
ści przemarzły, tudzież wiele bydła u- 
legło temu samemu wypadkowi. Zanmim 
się spostrzeżono i wprowadzono je do 
izb, zwierzęta już poprzemamzały. Ozi. 
miny żadnemu pogorszeniu nie ulegną, 
chyba w tych wypadkach, gdzie ruń się 
pokazała i zwarzył ją silnie pierwszy 
mróz, a później przykrył śnieg. W tych 
wypadkach nastąpiło t. zw. „uduszemie* 
i wegetacja tych roślin uległa zmarno- 
waniu, Według horoskopów włościań- 
skich, obecna zima trwać będzie jeszcze 
do 15 bm. z coraz większem ociepleniem, 
lecz z mrozami w mocy. Śnieg ma rówmież 
stopnieć dopiero po 15 bm. Czy się to 
sprawdzi — niewiadomo. 

X STATUT KASY OSZCZĘDNOŚCIO. 
WEJ. Na dzisiejszem posiedzeniu wy- 
działu wojewódzkiego w Kielcach poru- 
szaną będzie między innemi sprawa za- 
twierdzenia statutu Kasy oszczędmościo- 
wej w Olkuszu, mającej objąć kasę po- 
wiatową i miejską w Olkuszu. W tym co 
lu będzie zorganizowany specjalny Zwią 
zek. Międzykomunalny Sejmiku Olkuer 
kiego i miasta, 

X AFERA POBOROWA. Unzędowa æ. 
jencja telegrafiiczna donosi: W ostatnich 
dniach na terenie Olkusza i Miechowa 
wykryto aferę poborową, w związku z 
czem aresztowano Simmela, urzędnika 
Spółki akcyjnej fabryki naczyń emaljo- 
wanych w Olkuszu, urzędnika starostwa 
olkuskiego Edwarda Górnidkiego, który 
dopuścił się madużycia władzy urzędo= 
wej, wystawiejąc fałszywe zaświadcze: 
nia, prokurenta firmy naczyń emal jowa- 
nych Fuzebjusza Lade oraz sierżanta’ 
Mieczysława Lipę z P. K. U. w Miecho 

we y, 

cameny 


Volksverband 
OBRADOWAŁ W ŁODZI. 


W Łodzi obradował zjazd niemiec 
kiego związku nacjonalistycznego 
Pilko aaea Obrady cechowało 
zacietrzewienie racjonalistyczne, W 
przemówieniach poszczególnych mów 
ców przeważają skargi na urojone 
krzywdy mniejszości niemieckiej w 
Polsce. 

jeden z organizatorów zjazdu, po- 
seł Utta, przemówienie swe poświę- 
cil krytyce systemu podatkowego, 
przyczem zaatakował m. in. budżet 
wojskowy, podkreślając, iż jest on 
wygórowany i niczem nieusprawie- 
dliwiony. ; 

Znamienne są rezolucje przyjęte 
przez zjazd. W rezolucjach tych zas 
wario szereg skarg na rzekome krzy: 
wdy Niemców w Polsce. 


juitalii, srebrem i innemi kosztow: 
nemi przedmiotami. Przerażona zaś 
biedna panienka ani na chwilę gry 
swej nie przerwała, jakkolwiek łatwo 
sobie wyobrazić, że w danych warun* 
kach artyzm wykonywanych utwo? 
rów muzycznych wiele pozostawiał 
do życzenia. 
Nie mogę dać pełnego obrazu tel 
strasznej epoki, gdyż nie spisywałam 
tych faktów odrazu; może wreszcić 
lepiej, że się o niejednem zopamue” 
ło: zbyt ciężkie były to czasy. D7% 
jeszcze, pisząc o tem, zgrozą i lękiem 
rzejmuje mnie pamięć owych la 
Bo przeżyliśmy w ciągłej niepe” 
ności życia i mienia. AA 
Niedbalstwo i obojęność obcej 247 
władzy austrjackiej była przycz: = 
że bandyci tak śmiało i bezkarnie 53 
rządzili. Od plagi tej uwwolniio o 
szcie naszą okolicę nasze młode Ed: 
haterskie wojsko polskie, oplaca Ji 
nieraz utratą życia zapewnienie ni 
spokoju. 
Z rękopisu pani Z. 
zebrała i ułożyła 


M. Zeydle Zborowskt J 


K 
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Kto wygrał 
40 TYSIĘCY DOLARÓW? 


Pisma lwowskie podają, że szczę- 
śliwym posiadaczem dolarówki nr. 
53186, na którą padła główna wygra- 
na 40 tys. dolarów, jest profesor gi- 
mnazjum we Lwowie, dr. Stefan Juń- 
ski, żonaty, bezdzietny, lat 40. Zamie- 
rza on połowę gotówki podjąć, a za 
resztę zakupić listy zastawne Banku 
Gospodarstwa krajowego. 


jaczejka komunistyczna 

W KASIE CHORYCH. 

Organa policji państwowej wykry- 
ty w Skarżysku (woj. Kieleckie) ja- 
czejkę komunistyczną. Aresztowano 
głównych kierowników jaczejki: Mi- 
chała Wiatra, znanego na terenie 
Skarżyska, b. prezesa niezależnej 
partji chłopskiej Mieczysława Jaśko- 
wskiego i Stanisława Baję. Wszyscy 
wyżej wymienieni są urzędnikami 
Kasy chorych w Skarżysku. Przepro- 
wadzona u nich rewizja dała sensa- 
cyjny, wysoce obciążający materjał. 
M. in. znaleziono ogromne zapasy bi- 
buły komunistycznej. 

Zlikwidowana jaczejka przejawiła 
już od dłuższego czasu ożywioną dzia 
lalność, wykrycie jej jednak natra- 
fiało na trudności głównie z uwagi 
na charakter zajęć aresztowanych. 
Należy zaznaczyć, że niedawno prze- 
prowadzono już rewizję w Kasie cho- 
rych w Skarżysku, która jednak nie 
dała pożądanych wyników. Dopiero 
obecnie udało sie windemp policyj- 
n wpaść na właściwy trop. 
SER nabiera coraz większych 
rozmiarów. Dalsze dochodzenia w to- 
ku. Niebawem mają nastąpić nowe 
aresztowania. Ze względu na toczą- 
ce się śledztwo, wstrzymujemy się 
narazie z podaniem bliższych szcze- 
sółów. 

Samobójstwo 
DZIAŁACZA BIAŁORUSKIEGO. 
W Wilnie we własnęm mieszkaniu 

popełniła samobójstwo przez powie- 
szenie dr. Zofja Łuckiewiczowa-A- 
bramowiczowa, żona Antoniego Łuc» 
kiewicza, wybitnego działacza biało- 
ruskiego. ; 

W toku dochodzenia mąż samobój- 

czyni zeznał, że żona jego od dłuż- 


f 


szego czasu była chora nerwowo i no- | 


siła się z myślą o samobójstwie, a w 
roku 1919 usiłowała się otruć. Znaj- 


dowała się ona w stadjum przygnę- | 


bienia melancholijnego ze stałą my- 


ślą o samobójstwie. Denatka była ży- | 


dówką. Na tle jej małżeństwa cywil- 
nego z Antonim Łuckiewiczem po- 
wstał zatarg pomiędzy nią a jej ro- 
zimą. 
SZA rodzina Łuckiewiczów 
znalazła się w ciężkiej sytuacji ma- 
terjalnej. P. Łuckiewiczowa zwraca- 
a się niejednokrotnie o pomoc do 
swej rodziny. Odmówiono jej. Może 


+4 manra asss s 


l 


RJER ZACHODNI” sobota 9 marca 1929 roku. | 


agina? pod ciosami kłonię. 


Okropna zbrodnia bestjalskich bandytów. 


Niedaleko Zambrowa w pow. Łom- 


żyńskim dokonano bestjalskiego mor- 


du, którego ofiarą padł Józef Truś- 
kiewicz, zamożny gospodarz ze wsi 
Rutki. 


, Okropna zbrodnia, której sprawcy | 
jeszcze dotychczas nie zostali wykry- | 


ci, miała przebieg następujący: 

Już na 
faktem Truśkiewicz okazywał dziw- 
ny niepokój, Rodzinie swej oświad- 
czył, że spotka go jakieś nieszczęście, 
Oczywiście nikt nie przywiązywał 
żadnej wagi do dziwnego zachowania 
się Truśkiewicza, niebawem jednak 
przeczucia wieśniaka miały się spra- 
wdzić w sposób przejmujący grozą. 

Truśkiewicz wybrał się jak zwykle 
na jarmark. Zmrok już zapadł, kie- 
dy po dobrej libacji powracał sania- 
mi do domu wraz z sąsiadami: Leo- 
poldem Pawełczykiem i Ignacym A- 
damskim. Kiedy samie wjechały w 
tą część szosy, która biegła przez las, 
nagle z gąszczów leśnych wyskoczy- 
ło trzech drabów. Twarze ich były 
do połowy zasłonięte brudnemi chu- 
stkami, w rękach każdy z nich trzy- 
mał tęgą kłonicę. Sanie zostały na- 


ilka dni przed strasznym |; 


Peo TTE Z CM w 


tychmiast zatrzymane i bandyci za- 
brali się do przeszukiwania kieszeni 
podróżnych. 

Gdy przyszła kolej na Truśkiewi- 
cza stawił on bandytom zdecydowa- 
ny opór. Następstwa tego przejęły 
dreszczem napół przytomnych z prze 
rażenia sąsiadów. Zbrodniarze wy- 
wlekli Truśkiewicza z sań, zdarli zeń 
ubranie i zaczęli się w bestjalski spo- 
sób znęcać nad swą ofiarą i bić ga 
kłonicami. 

Nieszczęśliwy włościanin zaczął 
błagać litości. Nic jednak nie zdoła- 
ło powstrzymać zbrodniarzy i wkrót- 
ce ofiara ich zbroczona krwią z po- 
łamanemi żebrami zwisła na krępu- 
jących ją sznurach. Dopiero wówczas 
zbrodniarze schwyciwszy zrabowane 
rzeczy rzucili się do ucieczki. 

Tymczasem obaj sąsiedzi zabrali 
nieprzytomnego już Truśkiewicza na 
sanie i jak najszybciej odjechali w 
stronę jego zagrody. Truśkiewicz 
zmarł w strasznych męczarniach w 
kilka godzin po wstrząsającej scenie. 

„Policja prowadzi pościg za zbrod- 
niarzami. 


Wyższa uprzejmość 
tam, gdzie rewolwery tkwią luźno w kieszsni, 


Stan Wyoming w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej jest za- 
wsze jeszcze krajem, w którym pra- 
wo i Ścisłe przestrzeganie przepisów 
porządkowych jest jeszcze czemś w 
rodzaju zbytkownej kurtuazji. Re- 
wolwery zawsze tkwią tam dość luź- 
no w kieszeni. Dlatego też w stanie 
tym pracownicy instytucyj publicz- 
nych nie zawsze mają łatwe zadanie, 
jeżeli chodzi o obsługę klijenteli i o 
oo obopólnych interesów. 
stnieje tam np. dom bankowy, któ- 
rego pracownicy stale mają pod sto- 
łem na półkach naładowane i odbez- 
pieczone brauningi. Z tego też wzglę- 
du utrzymanie wzajemnej uprzej- 
mości i grzeczności jest nieraz połą- 
czone z poważniejszemi trudnościa- 
mi, a zużycie urzędników banko- 
wych jest bardzo znaczne. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni musiano 
przyjąć pięciu nowych pracowników, 
(A> taka sama ilość SA znaj- 
uje się w szpitalu, z ciężkiemi ra- 
nami postrzałowemi. Mimo wszystko 
jednak przestrzega się Ściśle form 
grzecznościowych i na Świecie niema 


„tak uprzejmej obsługi, jak w banku 


w Wyoming. Już przy wejściu widzi 
się następujący uprzejmy plakat: 
„Upraszamy naszych  klijentów, 


to było ostatecznym powodem samo- ; którym zdaje się, że w rozliczeniu są 


bójstwa. 


łędy, aby nie strzelali natychmiast, 


nie zaszła omyłka', 

„Osoby, które nie są osobiście zna- 
ne OE pracownikom upraszamy 
o wchodzenie do biur banku z pod- 
niesionemi rękoma, gdyż w przeciw- 
nym razie nie możemy gwarantować 
za ich całość”. 

„Niecierpliwym klijentom, którzy 
pragną jaknajszybszego załatwienia 
Sprawy, zwracamy uwagę, że strze- 
lanie do lampek elektrycznych prze- 
dłuża tylko pracę urzędników banko- 
wych, lecz wcale jej nie przyspie- 
sza“, 

„Dyrekcja banku odmawia katego- | 
rycznie zwrotu kosztów pogrzebu o- 
sób, zamordowanych w budynku ban- 
kowym, bez względ. na to, czy 
śmierć nastąpiła w godzinach urzędo- 
wych, czy też poza czasem pracy“ 

Piękna i miła instytucja. 

NPR TY EOAONO aa a TI  UEERETEIW ZM 
PóŁ NA PÓŁ. 

— U manie, panie, teraz w domu pije się 
wino pół na pół z wodą 
I smakuje to panu? 

— Jak najlepiej. 

— No, a ta woda nie psuje smaku? 

— Nic a nic, wodę pije żona. 

W SZKOLE WIEJSKIEJ. 

Powiedz mi, Wojtuś, dlaczego bocian stoi 
na jednej nodze? 

— Bo, proszę pani, jakby podniósł drugą, 
toby opadł 


lecz wprzód przekonali się, czy istot- 


PODROZE ai 
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Aresztowanie prezesa 
ZWIĄZKU B. POWSTAŃCÓW. 


Ubiegłej nocy policja aresztowała 
głównego herszta głośnej afery pre 
zesa związku b. powstańców We 
w Warszawie Feliksa Ziemkiewicza, 
który przez kilka dni ukrywał się 
przed władzami policyjnemi. Obec- 
nie wyszło na jaw, że Ziemkiewicz 
wydalony był przez różne instytucje 
za nadużycia, zresztą był agentem 
policji niemieckiej za czasów okupa- 
cji. Posiadał on szereg odznaczeń, m. 
in. medal 3-go Maja, odznakę hono- 
rową wojsk kolejowych, odznakę 
wojsk polskich w Rosji centralnej, 
legjonu puławskiego, obrony mienia 
państwowego w Rosji, oraz „Inter- 
allie“. Niektóre z tych odznaczeń 
Ziemkiewicz otrzymał w drodze za- 
miany na krzyż górnośląski, którym 
sam dysponował. 

W toku śledztwa ustalono, że za. 
rzuty obciążają jeszcze szereg „dzta- 
łaczy” związku, mianowicie wicepre- 
zesa tego związku Fuzebjusza Bier- 
nackiego. Wydalony on został z urzę- 
du śledczego oraz bratniej pomocy 
studentów szkoły nauk politycznych 
w Warszawie. 


Wielcy ludzie 
ŻYJĄ DOść DŁUGO. 


Najwidoczntej sława i satysfakcja we 
spełnienia wielkich czynów są zgoła 
nienajgorszym środkiem na osiągnięcie 
dość późnego wieku. Świadczyć © tem 
może zestawienie długowieczności wielu 
sławnych ludzi, zarówno wodzów, uezo 
nych i mężów stamu, jak poetów, pisa- 
rzy i malanzy. Wielu z nich doczekało 
sędziwego wieku, a większość pnzekiro- 
czyła znacznie 50 rok życia. 

Z pośród znakomitości żyli 

wodzowie: Moltke 91 lat, Wellington 
85, Bernadotte 80, Blücher 72, Dżingis- 
Chan 72, Malborough 72, Marjusz 71, Ti- 
mur-Chan 68, Temistokles 65, Hannibal 
65, Napoleon I 51; 

uczeni: Humboldt 89 lat, Newton 84 
Platon 82, Kant 79, Gallileusz 78, Koper- 


| nik 70, Leibnitz 70, Sokrates 68, Arysto- 


telos 62, Hegel 61, Kartezjusz 53. 

pisarze: Sofokles 90 lat, Ksenofont 
86, Voltair 84, Geethe 83, Hugo 83, Cor- 
neille 78, Herodot 76, Eurypides 74, Pe 
tramka 70, Rabelais 70, Eschylos 69, 
Cervantes 68, Milton 65, Scott 61, Raci- 
ne 59, Horacjusz 57, Dickens 57, Dante 
56, Szekspir 52, Wimgiljusz 51, Moliere 
Byle 

mężowie stanu: Talleyrand 84, Bis 
mark 83, Disraeli 75, Fryderyk Wielki 
74, Karol Wielki 71, Waszyngton 67, 
Cyceron 63, Cromwell 59, Richlieu 57, 
Cezar 55; 

malarze: Tycjam 99 lat, Michał Amio? 
89, Rubens 63, Velasquez 61, Holbein 57, 
Van Dyck 52; 

muzycy: Haydn 77 lat, Händel 75, 
Palestrina 70, Wagner 70, Bach 65, 
Beethoven 56; 

prawodawcy: Konfucjusz 71 lat, Luter 
68, Mahomet 62, Kalwim 54, 


- POSZYT OZRZEZEC YEN O GROT OL: N D TA EEE X OO AWPT NY TTCUPOTBYTZCCTECY 


ARMSTRONG LIVINGSTONE. 


Wbrew oczywistości. 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
Krech umiał sobie radzić; o wpół do trzeciej 
zasiedli przy stoliku, ustawionym w cieniu wiel- 
kiego dębu, rosnącego w głębi dziedzińca restaura- 
cji, która w ostatnich czasach stała się Mekką dla 
motocyklistów, umiejących ocenić doskonale kuch- 
nię. Vigaud  odziany w biały fartuch i okrągłą 
czapkę, osobiście przyrządził omlety i kłusem roz- 
niósł gościom cenne produkty swojej sztuki zanim 
ostygły. Po omlecie nastąpiły inne, lecz równie 
znakomite potrawy i nawet Janina wbrew dozna- 
nemu wstrząsowi, nie mogła się oprzeć ich kuszą- 
cemu wygłądowi. 


Obaj mężczyźni zapalili po Śniadaniu cygara, 


jego mocy, by oderwać jej myśli od tragicznych 
wypadków. 

Narazie jednak nie można było tego tematu 
odkładać do nieskończoności. Gdy podano czarną 
kawę i gdy Vigaud zniknął po raz ostatni w głębi 
kuchni, Janina zwróciła się do detektywa. 

— Panie Creighton, może pan powie mi coś 
więcej o liście Dicka i o tem, co pan zamierza ro- 
bić dalej? 

Posłusznie wyjął obie kartki z portfelu, w któ- 
rym je umieścił dla bezpieczeństwa, i podał je pa- 
nience. 

— Niech je pani sama porówna. Na pierwszy 
rzut oka wyglądają identycznie, ponieważ były 
pisane na maszynach tego samego typu, ale nie po- 
chodzących z tego samego roku i ta różnica zdra- 
dziła wszystko. Oryginał, jak mi się zdaje, został 
odbity na maszynie starej i zniszczonej — maszy- 


, na brała pani jest zupełnie nowa. 


8 panienka, wzdrygając się nieco, wzięła papierosa | 


mu zrobić 


z papierośnicy Krecha. Może chciała eh 
yla 


em przyjemność — istotnie — radość jego 


widoczna. Niemniej — z pomocą zawsze taktowne- , ZATO W e oC EG IK 


80 Creightona, olbrzym unikał w czasie posiłku te- 
matu, który wyłącznie zajmował ich umysły i cie- 
Szyi się niezmiernie, jeżeli któryś z jego dowcipów 
wywołał lekki uśmiech na usta Janki. Wiedział, 
że czas jedynie może stępić ostrze jej cierpienia, 
obiecywał sobie jednak solennie, że gdy nadejdzie 

owiednia chwila, uczyni wszystko. co bedzie w 


| 
| 


| 


— Kupiłam mu ją w maju, na urodziny — od- 
rzekła Janina, zająknąwszy się zlekka. 

— Litera „e“ w oryginale wychodzi trochę po- 
za linję, w kopji zaś nie wypadła z niej ani na jotę. 
Różnica jest niewielka, a jednak dostrzegalna. Pro- 
szę następnie zwrócić uwagę na kropkę po slowie 


w kopji odległość między niemi jest znacznie więk- 
sza. Niech pani spojrzy przez szkło powiększające 
— lepiej się pani zorjentuje. 


Janina wzięła doskonałe, kieszonkowe szkło 


powiększające i poczęła bacznie przyglądać się li- . 


terom. Nagle krzyknęła zcicha. 


mme Z WADZE ZZ A ZZ a 


— Ach! Jeszcze jedna rzecz! Litera „z“ pow- 
tarza się w liście sześć razy — w w oryginale górna 
kreska jest o wiele słabiej wybita, niż w kopji, 
Proszę popatrzeć! i 

Creighton spojrzał na obydwa egzemplarze i 
przyznał Janinie rację. 

— Tak jest, ma pani słuszność. A zatem możę- 
my stwierdzić, z całą pewnością, że brat pani nie 
napisał tego listu na swojej maszynie. 

— W jaki sposób wyjaśni pan ien fakt? — 
spytał Krech. 

— Pominiemy oczywiście bezsensowne przy- 
puszczenie, że pan Grya napisał list na cudzej 
maszynie, że przyniósł go do domu, założył na 
własną i że potem dopiero popełnił samobójstwo. 


Zachodzi istotnie fizyczna możliwość takiego po- 
stępku, bylby on jednak tak dziwaczny, że nie 
warto się nad nim zastanawiać. Daleko  rozsąd- 


niej będzie powiedzieć, że padł ofiarą morderstwa. 
Niech pani mi daruje te słowa — musimy jednak 
mówić o wszystkiem jasno i poprostu, jeżeli mamy 
dojść do jakichś rezultatów. 


Ktoś, kogo pan Gray znał doskonale, przy: 
szedł do niego w nocy z gotowym listem w kiesze- 
ni. Wziął do ręki rewolwer pani brata, stanął w 
odpowiedniej pozycji i strzelił, przyłożywszy mu 
broń do skroni — punktu ulubionego przez samo- 
bójców. Założył gotowy list pożegnalny na maszy- 
nę, wsunął rewolwer w murtwą już dłoń zabitega 
i wyszedł z pokoju, zamykając starannie drzwi za 


sobą. 
i (D. e. n.) 


| Tm Ni tt Ta I z piątku 


dawniej 8 marca k s, 
sino - Teatr LD aj RL ć 
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Od dnia 4 marca 
i dni następne 


PREMJERA 


Kino „Wawel“ 


Sielee—0hok Kościoła 


Ee CIEGHA" 


Dabrowa ifm, IWaj i. i. ' U. 


Od środy 6 marca 1929 r, 
i dni następne 


Najpiękniejszy film srebrnego 
ekranu Polski 


Od środy 6-go do niedzieli 10-g0 marca. 


| Rewelacyjny film najwyższej inwencji twórczej podług nie- 
śmiertelnego dzieła GABRJELI ZAPOLSKIEJ p. t. 


„CA 


Doskonały koloryt. Porywająca gra artystów. Akcja nieprzejrzystej 
ekspresji wrażeń, czynią z filmu tego arcydzieło w 10-ciu wielkich a- 


s. IWAN PETROWIEŻ, 


Kino „CORSO“ w | 


W rolach głównych, bożyszcze 
kobiet, uosobienie męskiej piękności: 


"PALNA Tp 


MASZYNĘ 


DO PISANIA 
w dobrym stanie kupię zaraz 


a 


ie 


Zgłoszenia sklep „Siła”, Sosnowiec 
Hale „Rozwoju“. Tel 11-04 1357 
TYŁ ak żę, OSTRZEŻENIE. 


Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na- 
leży przy kupnie akcentować, wyraźnie 
żądać oryginałnych proszków z „KOGUT- 
KIEM“ O eeo znanych od lat trzy- 
dziestu. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie 
UPORCZYWIE polecane naśladownictwa 
w podobnem do naszego opakowania 
ANECT MOZNA WATKI ZA GRAY WDRO 
CEEE ROEE SA ze 


mm omni 


JEST DO SPRZEDANIA 


AUTOBU S 19 OSOBOWY 


nowy model A. 

FORD 
w dobrym stanie mało używany. 
O czem zawiadamia firma AUTO- 


SERWICE, Katowice, Damrota 2 


ite 
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Nadzwyczajna okazja 


dia każdego. 1358] | MATA zauajciE w GE POD olch | 
hygłeaicznej przysypiki dla dzieci „PUDER 5 

Wysyłamy cały komplet towarów w do- DZIDZI* (z Kogntklem, utrzymującej ciało ý 
dziecka w zdrowiu i czystości. 6382 M 


brym gatunku tylko za 55 zł. A mianowicie:| 
17 Mtr. płótna Widzewskiej mp 


GIEŁDA PRACY 


Wolne miejsca na dzień 9 marca 1929 roku. 
do Policji Państwowej 


5 Mtr. bostonu na eleganckie ubranie, 
4 Mir. materjału na suknie, 

4 ręczniki zakardowe, 

6 chusteczek białych, 

1 para pończoch, 

2 pary skarpetek, 


Wszystko to kosztuje tylko 55 złotych. 


Prócz tego, F-ma nasza daje możność 
każdemu nabywania wszelkich towarów z 


Kandydatów na 


wyjazd — 10. 

Agentów handlowych — 5. 

Pomoeników hutniczych na butelki do hu- 
ty szklanej — 10. 

Giserów na roboty kanalizacy jne, wodo- 


pierwszego źródła, bez żadnego pośrednie- ciągowe i hertowe — 5. 
twa, po cenach hurtowych. Urzędnicy zaś Giserów młodszych w miejscu — 4 
państwowi, komunalni, jak również i pry- Ślusarz wykwalifikowany — 1. 
watni, mogą otrzymać towary z F-my na- Kotlarzy wykwalifikowanych — 2. 
szej na raty. 1358 Kamieniarzy górników — 10. 
Wszelkie informacje, jak również obszerne Robotników miewykwalifikowanych — 42. 
cenniki, wysyłamy bezpłatnie. Goniec — 1. 
Chłopiec do koni — 1. 
Adresować prosimy: Furmanów — 5. 


Służby domowej kobiet — 22. 

Kolejność kierowania kandydatów zwykła. 

W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 57 wol- 
nych miejsc. P. U. P. P. skierował do pracy 
15 osób. 
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ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 117. 


OE: ROMY: GERT GEE © RZE EWA. ST 


ELH * 


Od GUEA 4-g0 30 11-go marca Nowy przebój wytwórni Clio - Film 
NAJPOTĘŻNIEJSZY FILM POLSKI 


Dramat w 12 akt. według St Żeromskiego 


W rolach głównych: ST. WYSOCKA, 
PE SLE M Psy a aa AOF AMA A On ST. PAC 


„KURJER ZACHODNI" sobota 9 marca 1929 roku. 


Nr. 6z. 


ŚĆ Wielki dać AeA PHEN wiOakt. | 
w-g powieści nieśmiertelnego 
pisarza LWA TOŁSTOJA. 


UWA 


Naa program! 


l-szy An h i pół 
Il-gi 7 i pół. Iil-ci 
9i EPA 


w rolach głównych czołowi artyści francuscy panie: Michele Verly, Jalabert. 


ANONS! Ud 


wtorku 12 marca 


t hilst „Synowie Pustyni“ 


Potężny dramat 


UAAPRDGRAA: Ila 


scenie Swiatowa atrakcja! | 


AB ELERT NYCZ 


panowie: Maxime Derjardius, Jean Murat 


E RZEDWIOSNIE” 


według STEFANA ZEROMSKIEGO. 


W roli głównej Polski Rudolf Valentino ZBYSZKO SAWAN. 


Specjalna ilustracja muzyczna pod kier znanego art. si 
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SEED GE WIELE © wzm 


WóDKI MONOPOLOWE 


RJ 
i 
y 


WINA Z BECZKI NA LITRY. 
REKLAMOWE WINA lecznicze i stoło- 


we, koniaki i wódki pierwszorzędnych 
firm. Świeży transport herbaty, 
rantowanej dobroci konserwy, własnej 
fabrykacji marynaty, sery, śledzie, wę- 
; dliny, grzyby, czekolada, bombonierki. 
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Sprzedaż na miejscu i do domu 


R PP 


w mija GREW GY co CÈ 


Sprzedaż na miejscu i do domu | 
CRET CHOD CLEA MAD OIS GEND SED END OEB OWY CEL CEL (j TOREB (sj 


RESTA URACJA E 
Skład win i delikatesów 


St. WILCZYŃSKI 


DĄBROWA, UL. 5-go MAJA Nir. 5. 


AMOTOAONOW IAXHGOM 


Riu ÈRO nie Po TETRA - GIRA WHL) GB 1. Urz Tu. Wi PL 
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COLP CSE LOO CHO SBU COGO BBR mm oumenm 


CZOPKI HEMOROIDALNE 
„VARICOŁ* (s kogutkiem) 


| Usuwalą ból, 


pieczenie, 


swędzenie 


krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki) 
sprzedają apteki, 746 


Drobne ogloszenia 


m3 


i SPRZEDAŻ 


MERER DA EEEE 


MAGISTRAT M. SO- 
SNOWCA 


sprzeda kocioł parowy 
Firmy „Fitzner i Gam- 
per“ w dobrym sta- 
uie. Oferty w zapie- 
czętowanych koper- 
tach z napisem: „Ofer- 
ta na kupno kotła“ 
należy nadsyłać do 
Magistratu m. Sosnow- 
ca — Biuro Główne — 
de dnia 20 marca 1929 
roku. Kocioł znajduje 
się na ulicy Aleja vis 
a vis nowego wejścia 
na cmentarz. 1321 


Pencuci, PRENESIE NRAN CE T A TARCE RZE 


0YŁOSZEŃ: 


Cennik 
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SPRZEDAM PLAC 


„na Pogoni. Wiadomość 
tw Administracji „Ku- 
rjera Zachodniego w 
Sosnoweu. 1341 


PIANINO 
używane firmy za- 
granicznej  „Schrede- 
ra“ sprzedam. Będzin, 


Kołłątaja 30, Baren- 
błatt. 1356 
SPRZEDAM 


dom nowowybudowa- 
ny 12 nbikacyj, 2 skle: 
PY. po kupnie sklep i 
5 mieszkania wolne. 
Cena 36 tysięcy. So- 


snowiec, Piłsudskiego ' 


49, Dzierwa. 1551 


NA RATY 


różne otomany, kozet- 
ki, krzesła, materace, 
łóżka polowe do sprze- 
dania. Sosnowiec, Mo- 
drzejowska 12. 1352 


BĘDZIN, Małachowskiego 7. 
DĄBROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25, 


m | | 
Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Piłsudskiego 4. 


Redaktor odpowiedzialny: 


POSADY i PRACE 
UITE i ERE BOREK 


DO KONCESJONO- 
"  WANEGO 
przedsiębiorstwa sā- 
mochodowego potrzeb 
ny  spólnik technik 
lub mechanik z kapi- 
tałem 15.000 zł. wzwyż 
Wiadomość w Admi- 
nistracji. 1328 


DAM 300 ZŁ. 


za wyrobienie posady 
stenotypistki. Zgłosze- 
nia Administracja Ku- 


rjera Zachodniego pod p, 


„Dyskrecj ja zapewnio- 
na”. 1329 


(e anaa aan a i ESC 
LOKALE 
TEOSE EA E 
POSZUKUJE 
mieszkania 3 pokoje z 
kuchnia, Łaskawe 
zgłoszenia do Admini- 
stracji pod mieszka- 
nie. 1348 

em 


CEOE 
RÓŻNE 


CHOROBY 


serca, Basedow, astma 
Sanatorjum „Salus* 
Dra Kupczyka, Kra- 
ków, Szujskiego. 
290-30 


CHORYM: 
masaż wibracyjny, 
wcieranie frykcji i e- 
lektryzację — stosuje 
specjalista. Wiado- 
mość w aptece Trusz- 
kowskiego, Sosnowiec, 
ul. Piłsudskiego. 1540 


EDMUNDA SIEJI | 


ZAKOPANE 
Willa „Krystyna“. Po 
koje z całodziennem 
utrzymaniem do 3 
najęcia. 1274 
WZORY ZEIT TO 

ZGUBIONE 

DOKUMENTY 

STANISŁAW 

WILTOSIŃSKI 
zgubił książkę woj: 


skową, wydaną przez 
PKU. Sosnowiec. 151$ 


KATARZYNA 
STACHACZYK 
zgubiła w Opiece Spo 
łecznej wyciąg z ksiąg 
stałej ludności gminy 


BA legitymację 
P. U. P. P., kartę mel 
dunkową i kartę U 
rzędu Ubezpieczeli 


Lwowa z torebką re- 
czną, 1359 


CHIL CUDEK 
ROZENBLUM 


zgubił książeczkę woj: 
skową, wydaną przez 


PKU. Sosnowiec. 134 
KAZIMIERZ 
WACHELKO 

zgubił książkę woj: 

skową, wydaną przez 

PKU. Sosnowiec. 1546 


ICEK WACHTER 
zgubił weksel na 206 
zł, z żydowskim pod- 
pisem, wystawca A- 
bram Milsztajn. 154 


KSIĄŻEK KAROL 
zgubił książeczkę woj 
skową, wydaną przeź 
K. Miechów 1 
wyciąg z ksiąg ludno- 


ści wydany przez 
gminę  Gałcza pow: 
Miechów. 1354 


cm 


kupić, 
sprzedać, 
zapośredniczyć 


najłatwiej można 


przez gazetę 

SOSNOWIEC, 
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Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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